
Pewiat LeszBfl Ba czele

Także oni wykonali jaz
roczne piany dostawy żywca

Realizacja obowiązkowych 
dostaw żywca na rok 1955 
rozpoczęła się już od pierw­
szych dni stycznia br. W dal­
szym ciągu nadchodzą mel­
dunki, donoszące o wykona­
li hi przez wielu rolników ca­
łorocznych planów dostaw. 
Gospodarujący na 8 ha: Ka- 
zńmierz Dukat z Kaźmierza 
1 małorolna — Walentyna 
Łączka z Koźla, pow. Szamo­
tuły w całości wykonali swo­
je roczne plany. Również w 
powiecie szamotulskim Win­
centy Śmigiel z Otorowa i 
Katarzyna Czachurska z Lip

Chiny nawiązały
stosunki dyplomatyczne 
z Jugosławią

PEKIN (PAP)
Rząd Chińskiej Republiki 

Ludowej i rząd1 Federacyj­
nej Republiki Ludowej Jugo­
sławii doszły do porozumie­
nia w sprawie nawiązania 
normalnych stosunków dyplo 
matycznych między obu kra­
jami i wymiany przedstawi­
cieli dyplomatycznych w 
randze ambasadorów.

nicy dostarczyli do punktu 
skupu zwierzęta rzeźne w i- 
lości pokrywającej ich rocz­
ne plany dostaw. Na spęd, 
który odbył się w Krobi (pow. 
Gostyń), miejscowi rolnicy 
dostarczyli 4,5 tony żywca. 
Rolnik Tuszyński z Krobi wy 
konał swój roczny plan.

Pocieszający jest fakt, że 
na czoło wojewódzkiej tabeli 
dostaw żywca wysunęły się 
powiaty, które w roku ubieg­
łym nie należały do najlep­
szych. Mamy więc na pierw­
szym miejscu powiajt Leszno 
(51,3 proc, planu miesięczne­
go), na drugim — Koło (47,9 
proc.), na trzecim — Trzcian 
kę (46,6 proc.).

Do wyników takich mogą 
dojść również powiaty, pozo­
stające dotychczas w tyle — 
jak np.: Śrem czy Oborniki. 
Trzeba tylko, by delegaci 
gminni Ministerstwa Skupu, 
przez styczeń br. jeszcze od­
powiedzialni za przebieg do­
staw obowiązkowych, jak naj 
ściślej współpracowali z pre­
zydiami gromadzkich rad na 
rodowych. Nie wolno dopu­
ścić do tego, by reorganiza­
cja aparatu skupu zaważyła 
ujemnie na przebiegu obo­
wiązkowych dostaw płodów 
rolnych.
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Z całego kraju 
płyną dumne meldunki
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Depesza KC FZFR
do IV Krajowej Konferencji
Komunistycznej Partii Włoch

Komitet Centralny Polskiej i puszczenie do odbudowy Odwe
Zjednoczonej Partii Robotni-j towego militaryzmu niemiec- 
czej przesyła IV Krajowej: kiego, który tyle nieszczęść

Zabawa noworoczna
o Prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza 
dla dzieci-przodowników nauki

i pracy społecznej

Zc wszystkich stron kraju, 
z okolic podgórskich, z Wy­
brzeża, z Ziem Zachodnich i 
województw centralnych przy 
było do Warszawy ponad 400 
harcerzy i harcerek — przo­
downików nauki i pracy spo­
łecznej, by w dniu 9 bm. go­
ścić u Prezesa Rady Mini­
strów — Józefa Cyrankiewi­
cza na noworocznej zabawie 
choinkowej.

Gmach Urzędu Rady Mini­
strów rozbrzmiewał w tym 
dniu tupotem setek dziecię­
cych nóg, wesołym gwarem i 
śpiewem.

W chwiłi, gdy na salę wcho 
dzi gospodarz zabawy — Jó­
zef Cyrankiewicz, w towarzy­
stwie działaczy , państwowych 
i społecznych, rozlegają się do 
nośne dźwięki harcerskich fan

Amerykańscy przemysłowcy
domagaj a się
zniesienia ograniczeń
w handlu
z krajami obozu pokoju

Jak donosi Agencja United 
Press, „komitet popierania 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej", w którego 
skład wchodzą wybitni przed 
stawiciele. amerykańskich kół 
przemysłowych i handlowych 
— wystosował do prezydenta 
Eisenhowera oraz do Kongre 
su USA pismo, w którym wzy 
wa rząd amerykański do od­
wołania ograniczeń w han­
dlu ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludo­
wej, z wyjątkiem ograniczeń 
obejmujących nieznaczną i- 
lość towarów mających cha­
rakter strategiczny.

Komitet wzywa do zwoła­
nia światowej konferencji 
pod egida Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w celu 
zbadania możliwości rozwoju 
handlu międzynarodowego i 
stworzenia ogólnoświatowego 
organu do spraw handlu.

far, a mali goście witają przy 
byłych gorącymi okląskami.

Następnie zebranym harce­
rzom — dzieciom z całej Pol­
ski Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przekazu­
je w imieniu Rządu PRL ser­
deczne życzenia, wznosząc na 
zakończenie, podchwycony 
przez harcerzy okrzyk. „Niech 
żyje młodzież polska!'*.

Przed Prezesem staje dro­
bna postać chłopca w harcer­
skim mundurku. To Marek Do 
browołski — uczeń 5 klasy 
szkoły TPD nr 2 w Żyrardo­
wie. Przejętym, lecz mocnym 
głosem przekazuje oń od dzie 
ci całego kraju podziękowanie 
dla Rządu i Partii za troskli­
wą opiekę, jaką otacza dzieci 
Polska Ludowa, za opiekę, 
dzięki której mogą się uczyć, 
bawić, żyć w radości i beztro­
sce.

Wesoło upływają godziny 
noworocznego przyjęcia. Obtec 
ność przedstawicieli władz pań 
stwowych nie onieśmiela dzie­
ci. Panuje niczym nic skrępo­
wana radość, słychać śmiech 
i żywe rozmowy. Prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, wiceprezes Rady Mini­
strów’ — Jakub Berman, prze 
wodniczący CRZZ — Wiktor 
Kłosiewicz, minister oświaty 
— Witold Jarosiński i inni 
obecni na zabawie członkowie 
Rady Państwa i Rządu przez 
cały czas otoczeni są grupami 
dzieci.

Powódź
we Francji

Wskutek trwających od kil­
ku dni ulewnych deszczów, 
wiele rzek na południu Fran­
cji wystąpiło z brzegów. W 
pobliżu Hyeres koło Tulonu 
wezbrane wody zalały kilka 
wsi. Szosa Nicea — Marsylia 
została podmyta. Wody Roda­
nu wezbrały, tak że Istnieje 
poważne nł«ebezpleezeństwo po

Komunistycznej I wyrządził obu naszym naro- 
braterskie po J dom. Łączy nas z Wami

życzenia owoc 1 drodzy Towarzysze — wspób 
j na wola uczynienia wszystkie­

go, by nie dopuścić do odro­
dzenia hitleryzmu i zagraża­
jącej Eti ropie nowej agresji 
ze strony militaryzmu niemiec 
kiego i popierających go aroe 
rykańskich kół imperialistycz­
nych — łączy nas wspólna 
walka o pokój i socjalizm, o 
przyjaźń 1 braterską współpra 
cę między narodami.

Wierzymy głęboko, że za­
hartowaną w bojach Wasza 
sławna Partia w obliczu no­
wych ataków reakcji zewrze 
jeszcze mocniej swe szeregi i 
zmobilizuje jeszcze szersze 
masy Narodu Włoskiego do o- 
brony jego najżywotniejszych 
interesów i swobód demokra­
tycznych, do walki o pokój i 
zbiorowe bezpieczeństwo w 
•Europie, o szczęśliwą przy­
szłość swej Ojczyzny.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Konferencji 
Partii Włoch 
zdrowienia i 
nych obrad.

Ludzie pracy naszego kra­
ju z napiętą uwagą i uczuciem 
głębokiej solidarności śledzą 
wytrwałą walkę ludu włoskie 
go o ehieb i pracę, walkę w 
obronie demokracji i niezawi­
słości swego kraju, o niedo

o zobowiązaniach młodzieży
dla uczczenia li Zjazdu ZMP
WARSZAWA (PAP)
„Nowymi osiągnięciami w 

walce o wzrost produkcji i 
obniżkę kosztów własnych 
zwiększeniem swego udziału 
w życiu politycznym i kultu­
ralnym naszego zakładu wi­
tamy II Zjazd ZMP" — pod 
takim hasłem przodująca 
młodzież wielu hut, kopalń i 
różnych fabryk rozwija coraz 
szerzej współzawodnictwo 
pracy. Brygady młodzieżowe, 
które zrealizowały już po­
przednio podjęte zobowiąza­
nia, podejmują nowe. Mło­
dzież szkolna pragnie uczcić 
II Zjazd ZMP dalszymi osiąg 
nięciami w nauce i pracy 
społecznej.

W Zakładach im. Nowotki 
w Zielonej Górze ponad 600 
młodych robotników podjęło 
nowe specjalne zobowiązania. 
Młodzież podejmując je prag 
nie przyczynić się do nadro­
bienia powstałych w Zakła­
dach zaległości w zakresie 
wykonania planów asorty­
mentowych.
„Pion bezbrakowy" - czyn 

gdańskich dziewiarzy
Od 1 grudnia 1954 r. w Za­

kładach Przemysłu Dziewiar­
skiego im. Bohaterów Wester 
platte w Gdańsku młodzież 
ZMP-owska wprowadziła 
„pion bezbrakowy". „Pion 
bezbrakowy" obejmuje 40 o- 
sób i zastosowany jest na 
Wszystkich potokowych sta­
nowiskach roboczych. Do tej 
pory w „pionie bezbrako- 
wym“ obniżono braki o 25 
proc.
Czyn młodzieży wieiskiej

Młodzież wiejska Kielec­
czyzny realizuje wiele zobo­
wiązań dotyczących głównie 
rozwoju życia kulturalnego. 
Np. ZMP-owcy z gromady 
Węgrzynów, pow. Kielce, w 
czynie przedzjazdewym wyre 
montowali opuszczony budy­
nek i zorganizowali w nim

świetlicę gromadzką, świetli­
ca jest już czynna.

MelttaRki
z łódzkich zakładów

Do współzawodnictwa dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP 
przystąpiło ponad 25 tys. mło 
dych robotników łódzkięh — 
włókniarzy, metalowców, bu­
dowlanych i innych. Więk­
szość z nich zwycięsko reali­
zuje swe zobowiązania przed- 
zjazdowe, przyczyniając się 
m.*in. w poważnym stopniu 
do obniżania kosztów włas­
nych i podnoszenia jakości 
produkcji.

Natomiast w Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Głażewskiego wielu młodych 
dziewiarzy od dłuższego cza­
su nie wykonuje swych zobo­
wiązań w zakresie podnoszę- 1 
nia jakości produkcji.
Cenna inicjatywa harcerzy 
Szkoły nr 37 w Poznaniu

Członkowie drużyny har­
cerskiej im. Adama Mickie­
wicza przy Szkole Podstawo­
wej nr 37 w Poznaniu podję­
li wiele cennych zobowiązań, 
z których część dotyczy pod­
niesienia poziomu nauki w 
szkole. Inne zobowiązania 
przyczynią się do wzbogace­
nia życia kulturalnego, do u-

rozmaicenia zebrań harcer­
skich, do rozwijania zamiło­
wań i zdolności młodzieży.

Z inicjatywy harcerzy — 
członków kółka przyrodni­
czego — młodzież postanowi­
ła wykonać 20 domków o- 
chronnych dla ptaków i ze­
brać 1000 kg makulatury.

Ożywiają sią świetlice 
i domy kultury

Młodzi amatorzy na start
W województwie poznań­

skim rozpoczęto już przygoto­
wania do Ogólnopolskiego 
Konkursu Amatorskich Zespo­
łów Artystycznych. W tych 

i dniach z inicjatywy Wydziału 
Kultury przy Prezydium W RN 
ukonstytuował się komitet, któ 
ry czuwać będzie nad* rozwo­
jem spraw związanych z kon 
kursem.

Eliminacje powiatowe odbę 
dą się w dniach od 15 lutego 
do 30 marca, wojewódzkie w 
ciągu kwietnia i centralne w 
pierwszej połowie maja. Naj­
lepsze zespoły wezmą udział 
w V Światowym Festiwalu 
Młodzieży „O pokój i przy­
jaźń".

W odróżnieniu od poprzed­
nich konkursów zespoły ąrty-

Bevan ostrzega i wzywa do rokowań

W wypadku zastosowania broni 
masowej zagłady

wyspa Wieka Brytania utrzyma się
zaledwie przez 30 godzin

Rokowania
francusko-włoskie

RZYM (PAP)
W dniu 10 bm. premier fran­

cuski — Mendes-France, bawią­
cy we Włoszech już od kilku 
dni, rozpoczyna swą oficjalną 
wizytę. Opuścił on miejscowość 
wypoczynkową Posilano i udał 
się do Neapolu na przyjęcie u 
prezydenta Wioch — Einaudi. 
Właściwe rokowania francusko- 
włpskie rozpoczynają się w Rzy 
mie 11 bm. Rokowania te doty­
czyć mają w szczególności fran 
cuskiego projektu „europejskiej 
wspólnoty zbrojeniowej'1, zagad­
nienia współpracy gospodarczo- 
finansowej między obu krajami 
i niektórych kwestii, stanowią­
cych przedmiot sporu w stosun­
kach między Francją a Wio­
chami.

Jak przewiduje Agencją Fran­
ce ' Press© — premier włoski 
-— Scelba domagać się będzie u* 
działu Włoch na równi z Niem­
cami zachodnimi w planowanej 
.eksploatacji pewnych obszarów 

północno - afrykańskich", przy 
czym ma zaproponować użycie w 
tym celu włoskich sił roboczych.

Z Włoch premier Mendes- 
France uda się do Baden-Baden, 
gdzie spotka się z Adenauerem. 
Prasa paryska podkreśla, że roz 
mowy, Mendes-France‘a w Rzy­
mie, Watykanie i Baden Baden 
będą stanowiły pierwszy etap 
zmontowania „unit zachodnio­
europejski ej", w której jak w.a 
domo — dominującą rotę mają 
odgrywać Niemcy zachodnie.

Jak donosi Agencja Associa- 
tion Press, w niedawnym prze­
mówieniu w miejscowości 
Twickenham jeden z wybit­
nych działaczy partii labourzy- 
stowskiej Bevan oświadczył: 
„Mamy zapasy bomb wodoro­
wych, mamy wszystkie rodzaje 
broni. Rosjanie mają je także. 
Powiadamy Rosjanom: mamy 
zamiar rozmawiać z wami z po­
zycji siły. Kiedy będziemy sil­
niejsi, spotkamy się z wami. 
Nie jest tajemnicą — powie­
dział Bevan, że nasza wyspa — 
Wielka Brytania — utrzyma 
się w przyszłej wojnie zaledwie 
przez 30 godzin. Jeśli roapocz- 
niemy wojnę, to zginiemy wszy­
scy. Eden nalegał, by uzbroić 
Niemcy, ale teraz uzbrojenie 
nie ma znaczenia w czasie woj­
ny, przynajmniej między wiel­
kimi krajami.

Powinniśmy poił jąć próbę 
spotkania z Rosją przy pierw­
szej okazji.

To wszystko, eo można zro­
bić."

Bevan wezwał swoich słucha­
czy, by dowiedli, iż nie idą za 
generałami i admirałami wy­
głaszającymi głupie przemó­
wienia. „Jeśli Radford mówi, 
iż trzeba zrzucić bomby atomo­
we na Koreę, to jest on zbrod­

niczym głupcem. Jeśli to samo 
oświadcza Montgomery, to 
trzeba mu powiedzieć, iż powi­
nien milczeć. Nasz kraj nie ma 
zamiaru iść na pasku nieodpo­
wiedzialnych marszałków".

Adolf Galland
powrócił

Z Frankfurtu nad Menem 
donoszą, że w dniu 9 stycznia 
br. przybył tam z Argentyny 
b. generał lotnictwa hitlerow 
skiego — Adolf Galland.

Prasa zachodnio-niemiecka 
podawała ostatnio, że Gal­
land, który w armii hitlerow 
skiej był generalnym inspek­
torem „Luftwaffe", jest typo 
wany na dowódcę lotnictwa 
wojskowego nowego Wehr­
machtu Niemiec zachodnich.

Zakończenie rozmów

premiera Czou En-laia
z sekretarzem 
generalnym ONZ

W dniu 10 stycznia br. od­
było się czwarte spotkanie 
między premierem i mini­
strem spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— Czou En-lai‘em a sekreta­
rzem generalnym ONZ — 
Hammarskjoeldem. Po tej 
rozmowie ogłoszono następu­
jący komunikat:

W związku z wysuniętą 
przez sekretarza generalnego 
ONZ w depeszy z dnia 10 gru 
dnia 1954 r. propozycją odby 
clą rozmowy osobistej z pre­
mierem Rady Państwowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz depeszą premiera z dnia 
17 grudnia 1954 r„ wyrażają­
cą zgodę na tę propozycję — 
odbyliśmy rozmowy w Peki­
nie w dniach: 6, 7, 8 i 10 
stycznia. 1955 r. W toku roz­
mów poruszone zostały także 
zagadnienia, dotyczące złago 
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych.

Sądzimy, że rozmowy te by 
ły pożyteczne i mamy na dzie 
ję, że kontakt, nawiązany w 
toku rozmów, będzie utrzy­
many.

styczne rywalizować będą z 
sobą w trzech odrębnych gru­
pach: zespołów wiejskich, ro­
botniczych i szkolnych (w Po­
znaniu poza tym w grupie ze­
społów studenckich).

Dotychczas zgłoszono 21 za 
społów z świetlic gromadz­
kich, 5 zespołów studenckich, 
oraz 10 zespołów organizacji 
„Służba Polsce". Termin zgło 
szeń mija z końcem bieżącego 
miesiąca.

W konkursie może wziąć n- 
dział zespół amatorski, który 
rozpoczął swą działalność 
przed grudniem 1954 I który 
obok pracy artystycznej może 
wykazać się osiągnięciami spo 
łeczno - organizacyjnymi. Do 
współzawodnictwa staną zespo 
iy śpiewacze, instrumentalne 
(od kapeli ludowej do orkie­
stry symfonicznej), taneczne, 
regionalne, teatralne, kukieł­
kowe oraz brygady artystycz­
no - agitacyjne. M. in. do 
konkursu zgłoszony został ze­
spół świetlicowy z Włoszako­
wic. jako typowy wiejski ze­
spół pieśni i tańca.

Repertuar uwzględni prze­
de wszystkim twórczość pol­
ską z przewagą repertuaru 
współczesnego, związanego z 
10-leciem Polski Ludowej. 
Sięgnie się również częściowo 
do polskiego repertuaru kla­
sycznego.

Po zakończeniu eliminacji 
centralnych odbędzie się w 
maju Wojewódzkie Święto 
Pieśni 1 Tańca w Poznaniu.

Jak więc widzimy najbliż­
sze miesiące przyniosą nam 
wiele ciekawych imprez, uka­
zujących zarówno piękno na­
szego wielkopolskiego folklo­
ru, jak i rozwój amatorskiego 
ruchu artystycznego w Wiel- 
kopolsce. (jm)

Ze sportu

Dalsze dwa rekordy 
świata
łyżwiarzy ZSRR

W drugim dniu tradycyj­
nych V zawodów łyżwiarskich 
o nagrodę Rady Ministrów Ka­
zachskiej SRR rozgrywanych 
na wysokogórskim lodowisku 
w Ałma A ta, odbyły się biegi 
na 1500 i 10 000 m w konku­
rencji mężczyzn.

Startujący w pierwszej pa- 
rze zawodnik radziecki Michaj- 
łow uzyskał na 1500 m czas — 
2:11.2; rezultat lepszy o 1.7 
sek. od rekordu świata należą­
cego od 1952 do Czaj kina. 
(ZSRR). Wynik ten poprawił 
następnie Griszin czasem 2:09.8 
ustanawiając nowy rekord 
świata.

Punktacja wieloboju przy­
niosła szereg wspaniałych wy­
ników. Sześciu zawodników ra­
dzieckich uzyskało wyniki lep-
sze od rekordu świata należą- 

W dniu 10 stycznia br. pre- cego od 1949 r. do Norwega 
rnier Czou En-lai wydal o- Farst.ada i wynoszącego — 
lad pożegnalny na cześć se- 188.968 pkt. Nowym rekordzistą, 

kretarza generalnego ONZ — • świata w wieloboju jeat Sako- 
D. HammarstejoeWa. * nienłw — 184.68S ptet



Imroaająęy bilans dziesięciu lat stolicy

Już blisko milion mieszkańców 
250.000 zbudowanych lub odbudowanych izb

naWARSZAW A (PAP) | W ciągu 10 lat odb u do wa łłś i dostanie się z Mokotowa
Po raz dziesiąty Warszawa : my i zbudowaliśmy na nowo I Pragę.

przygotowuje się do swego 
święta. Dziesięć lat temu kil­
kudziesięciu mieszkańców zbu 
rzonej i spalonej niemal do­
szczętnie stolicy witało wkra 
czające do miasta oddziały 
Wojska Polskiego i Armii Ra 
dzieckiej. X rocznicę wyzwo­
lenia stolicy obchodzić bę­
dzie uroczyście wraz z całym 
narodem blisko milionowa rz; 
sza mieszkańców wielkiej 
Warszawy.

Olbrzymi zespół
tokarski

W Zjednoczeniu PGR Cho 
dzież przystąpiono ostatnio do 
organizacji pierwszego w woj. 
poznańskim zespołu łąkarskie- 
go na wielkich obszarach łąk 
nadnoteokich, położonych w 
pow. Pila. Swoim zasięgiem o- 
bejmit on prawie 3 typ. ha. W 
skład zespołu łąkarskiego wej 
dą niektóre gospodarstwa na­
leżące dotychczas do PGR 
Trzcianka.

Sukcesy 
poznańskich 
naukowców 
i literatów

Poznańsk i oś rodek h i story - 
ków należy bodaj do najbar­
dziej ‘""óiczych w kraju. Tu 
w Poznańskim Tow. Nauko­
wym. Instytucie Zachodnim, 
Zakładzie Historii Pomorza 
skupiają 6ię nie tylko history­
cy o głośnych nazwiskach lecz 
również t młodzi naukowcy.

Ostatnio odbyło się w Mini­
sterstwie Szkolnictwa Wyż­
szego wręczenie II nagrody 
zbiorowej poznańskiemu Kołu 
Naukowemu Historii Państwa, 
i Prawa UP za pracę pod ty­
tułem ..Zagadnienie zjednoczę 
nia Wielkiego Pomorza z Pol 
ską w dobie Odrodzenia". W 
Kole tym wyróżnili się pracą 
naukową studenci Lewandow­
ski. Olszewski I Walachowicz. 
Kierownictwo Koła spoczywa w 
rękach profesorów dr. Z. Kacz­
marczyka i dr. M. Szczaniec- 
kiego.

W konkursie ..Zyoia Lite­
rackiego" I nagrodę w sumie 
6000 zł otrzymał Bogusław 
Kogut za utwór pt. ..Zima za 
cz.yna się w grudniu".

Precypitał —
nowy nawóz 
mineralny

Od pewnego czasu Zakłady 
Azotowe im. Feliksa Dzierżyń
skiego w Tarnowie produkują kutowany 17 stycznia na pa-
cenny nawóz fosforowy pod 
nazwą precypitet. Jest on do­
tychczas rzadko stosowany w 
naszym rolnictwie z tej przy­
czyny, iż wytwarzamy go na 
razie niewiele, a mianowicie 
3—4 proc, ogólnej ilości pro­
dukcji nawozów sztucznych.

Nowy nawóz mineralny za­
wiera 30 proc, kwasu fosforo­
wego oraz 30 proc, wapna. W 
związku z tym jest bardzo wy­
dajny i stosuje się go w daw­
kach o połowę mniejszych, niż 
superfosfat czy tomesynę. (pż)

i strzelanina
we włoskim kinie

RZYM (PAP)

W Jednym z kin Ankony 
podczas wyświetlania filmu 
nieznani sprawcy rzucili z ga­
lerii cztery granaty ręczne 
wystrzelili kilkakrotnie z re­
wolweru. Zginęły dwie obecne 
na widowni kobiety, którym 
eksplozja urwała głowy. 44 o- 
soby odniosły rany, częściowo 
ciężkie. W kinie wybuchła pa­
nika. Podczas ucieczki z sali 
wiele osób poturbowano. Po­
licja aresztowała około 40 po-, 
dejrzanych osób.

w Warszawie około 250 tysię­
cy izb. Prócz tego blisko 70 
tysiącom rodzin poprawiono 
warunki mieszkaniowe, prze­
prowadzając w tysiącach do­
mów kapitalne remonty i 
przyłączając je do sieci wo­
dociągowo-kanalizacyjnej.

To, co (Jawniej było
niedostępne

Dziś, kiedy państwo buduje w 
Warszawie ponad 
więcej izb niż budowano w la 
ta-ch przedwojennego szczytowe* i 10,5 tys., to w 1954 T. przekro 
go rozwoju budownictwa w sto* jeżyła poziom przedwojenny — 
li cy (1933—1937), nie wolno za- ©siasraiac okołn 2© tvs
pominąć, że czynsz za dwupoko- 
jowe mieszkanie we wznoszo­
nych przez kapitalistów nowych 
domaęh znacznie przekraczał
przeciętny miesięczny zarobek . które rozpoczynamy 17 stycz- i mieszczenie nawilonów któ- wykw&Uf,kowanego robotnika. nia „r otwlera rj,7 etap I m‘eSZCZen,e Pawilonów, KTO

szerokiej rozbudowy • naszej 
stolicy. Oto juz w roku bie-strumentem wyzysku ludzi pra 

cy, spychania rodzin robotni­
czych do ruder, plwntc i por.

W przedwojennej Warszawie 
— baraki Annopola, rudery Tar­
gówka i Woli, słynne z nędzy 
1 przeludnienia „pekiny" Żelaz­
nej, Towarowej, Grzybowa czy 
Pragi starano się kryć wstydli­
wie za parawanem luksusowych 
kamienic Wedla lub innych mi­
lionerów. W nowej Warszawie 
dla wszystkich ludzi pracy budu 
.jemy domy Jednakowo wyposa­
żone w nowoczesne urządzenia. 

Zaledwie 10 lat
Dziś trudno już uzmysłowić 

sobie, że zaledwie 10 lat te­
mu 85 proc, budynków stoli­
cy leżało w gruzach, że gdy 

‘ mieszkańcy Warszawy wraca 
li wówczas do pogorzelisk 
swych domostw, największym 
problemem było zdobycie wo­
dy, a całodzienną wyprawą —

Poważne sprzeczności 
między państwami zachodnimi 

Francuski projekt
„europejskiej wspólnoty zbrojeniowej*4

PARYŻ (PAP)

Premier Mend es - France 
przesłał rządom sześciu kra­
jów, które obok Francji wejść 
mają do „unii zachodnio­
europejskiej", memoriał w 
sprawie utworzenia „europej­
skiej wspólnoty zbrojenio­
wej". Ustosunkowanie się po­
zostałych partnerów do tego 
memoriału odsłoniło znów 
poważne sprzeczności między 
Francją a innymi państwami 
zachodnimi.

Memoriał Mendes-France‘a, 
który nawiązuje do propozy­
cji francuskich w sprawie u- 
tworzenia takiej „wspólno­
ty" lub „puli zbrojeniowej", 
odrzuconych na konferencji 
londyńskiej, ma być przedys-

ryskiej konferencji eksper­
tów wydelegowanych przez 
europejskich sygnatariuszy 
układów paryskich.

Mendes-France zaleca, by 
kompetencje „europejskiej 
wspólnoty zbrojeniowej" do­
tyczyły standaryzacji zbro­
jeń, ustalenia ogólnego pro­
gramu produkcji zbrojenio­
wej oraz programów zbroje­
niowych poszczególnych 
państw, rozdziału broni i ko­
ordynowania inwestycji prze­
znaczonych na rozbudowę 
przemysłu wojennego. Roz­
szerzenie potencjału zbroje­
niowego poszczególnych u- 
czestników wspólnoty nie 
mogłoby nastąpić bez upo­
ważnienia wspólnego organu 
, ,pon ad n arod owego".

Jak dotąd, żaden z komen­
tatorów ani w Paryżu, ani w 
innych zainteresowanych 
stolicach nie rokuje powo­
dzenia projektowi francuskie 
mu, który przyjęto na ogół 
z wyraźną niechęcią lub re­
zerwą. O ewentualnym wyra­
żeniu „zasadniczej zgody" na 
ten projekt donoszą jedynie 
z Rzymu.

Koła amerykańskie prze­
ciwstawiają się zwłaszcza tym 
propozycjom Mendes-Fran- 
ce‘a, które przewidują kon­

A po 1© latach? — w wiel­
kiej Warszawie, w której mie 
szka już około blisko miliona 
ludzi, 95 proc, domów ma wo 
dę; stołeczne filtry dostarcza 
ją blisko dwa razy więcej wo 
dy niż w 1938 r. Wyremonto­
waliśmy, .przebudowaliśmy i 
zbudowaliśmy około 2 milio­
ny m5 jezdni (odpowiada *o 
alei o długości 1©© km i 20 m 
szerokości). Podczas, gdy w 
1938 r. liczba zelektryfikowa- 

dwukroinie inych nieruchomości wynosi­
ła 16,8 tys., w roku 1947 —

osiągając około 29 tys.

Nowy etap

Drugie X-lecie Warszawy,

żącym ruszy budowa pierwsze 
go osiedla, wykonywanego 
całkowicie z elementów wiel­
kopłytowych. Budowa no­
wych domów polegać tam bę 
dzie niemal wyłącznie na mon 
tażu wykonanych w odpowied 
nich zakładach — gotowych 
bloków fundamentów ścian, 
stropów i dachu. Pozwoli to 
na znaczne skrócęnie cfa.su 
budowy nowych domów i po­
tanienie kosztów produkcji. 
Równocześnie trzy inne nowe 
osiedla wznoszone będą prze­
mysłowymi metodami budów 
nictwa.

Jak przewiduje program 
Stołecznego Komitetu Fron 
tu Narodowego, 25 tysięcy 
nowych izb wybudujemy w 
Warszawie w 1955 r., w
pierwszym roku nowego X- 
lecia.

trolowanie rozdziału broni a- 
merykańskiej wysyłanej do 
Europy zachodniej. Stany Zje 
dnoczone zastrzegają prawo 
do takiej kontroli wyłącznie 
sobie. Toteż — jak pisze m. 

in. „Ne w-York Times" — 
Waszyngton ustosunkował się 
niechętnie do koncepcji 
Mendes-France*a.

Rząd brytyjski — przewi­
duje korespondent dyploma­
tyczny dziennika „Times" — 
ustosunkuje się z rezerwą do 
nowego planu francuskiego. 
„Daily Telegraph" pisze, że 
propozycje Mendes-France‘a 
„napotkają z pewnością na 
opór pięciu krajów: Wielkiej 
Brytanii, Niemieckiej Repu­
bliki Związkowej, Belgii, Ho­
landii i Luksemburga" i że 
„jedyne poparcie uzyskać 
może premier francuski we 
Włoszech".

W imię pokoju, życia i szczęścia

Młodzież polska i czechosłowacka
protestuje

przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich
BIELSKO-BIAŁA (PAP)
Śląskie miasteczko Bielsko- 

Biała gościło w dniu 9 bm. kil­
kudziesięcioosobową delegację 
młodzieży czechosłowackiej, któ­
ra przybyła tn na spotkanie * 
młodzieżą polską.

Zgromadzona W wielkiej sali 
Domu Ludowego w Bielsku pół- 
toratysieczna rzesza młodzieży z 
kopalń, hut, fabryk, szkół i wyż­
szych uczelni oraz z gromad wo­
jewództw stalinogrodzkiego i 
krakowskiego zgotowała mło­
dzież^ czechosłowackiej burzli­
wą owację.

„My. młodzież polska, łączymy 
się ■ z naszymi wypróbowanymi 
przyjaciółmi — młodzieżą Cze­
chosłowacji we wspólnej walce 
przeciwko niebezpieczeństwu za 
grażającemu naszym narodom'— 
padają witane gorącym aplau­
zem słowa członka prezydium 
ZG ZMP, przewodniczącego Za­
rządu ZMP w Krakowie — Wła­
dysława Krupki. — Nie jesteśmy 
w tej walce osamotnieni.

Z nami młodzi patrioci z NRD, 
z nami są młodzi bojownicy o po

<Jenna innowacja

Specjalne
pawilony usługowe
dla wsi

WARSZAWA (PAP)
Ponieważ sieć rzemieślni­

czych punktów usługowych 
na wsi, mimo stałej rozbudo­
wy, nie zaspokaja rosnących 
potrzeb chłopów, Centralny 
Związek Spółdzielczości Pra­
cy postanowił uruchomić w 
br. 100 wiejskich tzw. pawi­
lonów usługowych. Będą to 
specjalne, duże pomieszcze­
nia, wybudowane według ty­
powej dokumentacji na tere­
nie wszystkich województw. 
Wyposażone zostaną one w 
niezbędne maszyny i komple­
ty narzędzi rzemieślniczych.

W pawilonach metalowo- 
drzewnych pracować będą 
kołodzieje, bednarze, stola­
rze, blacharze ,ślusarze i ko­
wale, zaś w pawilonach skó- 
rzano-odzieżowych — szew­
cy, krawcy 1 rymarze. Roz

re powstawać będą głównie w 
miejscowościach, gdzie ist­
nieją siedziby prezydiów gro­
madzkich rad narodowych, 
będzie ustalone z powiatowy­
mi radami narodowymi.

Obecnie w budowie znajdu­
je się już 7 wiejskich pawilo­
nów usługowych w woj. bia­
łostockim oraz po 2 pawilo­
ny w województwach kielec­
kim i warszawskim.

Zaostrzenie stosunków 
między Costa Riką a Nikaraguą

Gorączkowe narady rządu i sztabu generalnego
NOiry JORK (PAP)
W ciągu ostatnich kilku dni 

nastąpiło poważne zaostrze­
nie stosunków między Costa 
Riką a Nikaraguą. Rząd Co­
sta Riki ogłosił, że w Nika­
ragui mobilizowana jest ar­
mia w celu dokonania inwa­
zji na Costa Rikę: w związ­
ku z tym domaga się on zwo­
łania nadzwyczajnej sesji ra­
dy organizacji panamerykań- 
skiej.

Z San Jose (Costa Rica) 
donoszą, że wszystkie lotni­
ska 1 punkty strategiczne w 
tej republice środkowo-ame- 
rykańskiej obstawiono silną 
strażą ze względu na niebez­
pieczeństwo „inwazji poprzez 
granicę Nikaragui". Rząd 
Costa Riki i sztab generalny 
obradują bez przerwy nad 
wytworzoną sytuacją.

W Waszyngtonie zbiera się 
nadzwyczajna sesja rady or­
ganizacji panamerykańskiej 
dla rozpatrzenia skargi Costa 
Riki. że nad granicą zgroma­
dziły się uzbrojone grupy 
„buntowników" popierane 
przez prezydenta Nikaragui 
Somożę, aby wtargnąć do 
Costa Riki i spowodować tam 
przewrót. Ponadto planowane 
jest — jak utrzymuje rząd 
Costa Riki — skierowanie 
tam z Nikaragui części od­
działów inwazyjnych samolo­
tami. W inwazji wziąć mają 
udział przeważnie zwolenni­

kój w Niemczech zachodnich,
którzy już nieraz zmusili do mil­
czenia byłych hitlerowskich ge­
nerałów, agitujących za utwo­
rzeniem odwetowego Wehrmach­
tu. Z nami jest bohaterska mło­
dzież Francji, przeciwstawiająca 
się realizacji układów paryskich.. 
Z nami są młodzi patrioci Włoch, 
Belgii, Danii, Holandii i innych 
krajów. Łączą nas z nimi więzy 
braterskiej solidarności.”

Serdeczną owacją wita mło­
dzież wystąpienie sekretarza Wo­
jewódzkiego Zarządu Związku 
Czechosłowackiej Młodzieży — 
(CSM) w Ostrawie — Ladislava 
Jelinka.

Długo manifestuje młodzież na 
rzecz międzynarodowej solidar­
ności w walce o pokój, na cześć 
wielkiego orędownika tej walki 
potężnego Związku Radzieckiego.

Wśród długo nie milknącego 
aplauzu młodzież uchwaliła re­
zolucję, w której czytamy m. In.:

„Pragniemy tyć i tworzyć. 
Dlatego niepokojem przejmuje

Zakłady Przem. 
Met. im. J. Stalina w 
Poznania produku­
ją w ramach pro- 
iukc.ji zastępczej no 
tyoczesne adaptery. 
Dokumentację tech- 
nlcreną adaptera 
opracował zespól

konstruktorów 
ZISPO. Ulepszony 
motorek adaptera 
zoatał przystosowa­
ny również dla płyt 
wolnoobro: owych - 
inikrorow&i. — Na 
zdjęciu: mistrz Wła­
dysław Gniatkowski 
1 brygadzista mon­
tażu Sylwester Kas 
przak przeprowa­
dzają ostatnią kon­
trolę adapterów.

CAF
fot. Baranowski

Pół miliona telewizyjnych aparatów
wyprodukuje do końca roku 

przemysł w ZSRR
MOSKWA (PAP)
W ciągu ostatnich lat w

Związku Radzieckim nastąpił 
poważny rozwo] telewizji. Mi­
liony obywateli radzieckich w
Moskwie, Leningradzie, Kijo­
wie, Charkowie, Kalininie iw 
okolicach tych miast mają 
możność oglądania progra­
mów telewizyjnych. Szereg 
większych miast radzieckich

cy byłego prezydenta Costa
Riki Galderona Guardii, któ­
ry znalazł się na wygnaniu w 
Nikaragui po objęciu prezy­
dentury przez Jose Figueresa 
w wyniku rewolucji 1948 ro­
ku.

Fiasko
poczynań
czangkaiszekoweów
w Syjamie

DELHI (PAP).

Dziennik hinduski „Blitz*
donosi, że próby czangkalsze- 
kowców utworzenia oddzia­
łów wojskowych z Chińczy­
ków, zamieszkałych w Syja­
mie, zakończyły się fiaskiem.

Jednakże — jak stwierdza 
dziennik — czangkaiszekowcy 
nie zrezygnowali ze swych 
planów i zamierzają przerzu­
cić do północnych okręgów 
Syjamu kilka jednostek woj­
skowych z Taiwanu. Dzien­
nik podkreśla, że formowa­
nie czangkaiszekowskich od­
działów na terytorium Syja­
mu odbywać się ma pod kon­
trolą ambasadora USA w Sy­
jamie — Peurifoy, który zdo­
był sobie wątpliwą sławę ja­
ko organizator krwawych 
zajść w Gwatemali w ubieg­
łym roku.

nas fakt, te w Niemczech zachód 
nich przy pomocy amerykań- 
skich mocodawców montnje się 
z uporem militarną machinę wo­
jenną skierowana przeciwko kra 
jom obora pokoju.

Głębokim oburzeniem przeć 
muje nas anglo-amerykańska po­
lityka pogróżek bombą atomową 
1 wodorową, wzbudzająca po­
gardę i gniew wszystkich uczci­
wych ludzi na śwlecle .

Dlatego w imię naszej młodo­
ści, tycia i szczęścia stanowczo 
protestujemy przeciwko remili­
taryzacji Niemiec zachodnich i 
realizacji układÓTf paryskich.

Narody o nożnych systemach 
politycznych 1 gospodarczych mo 
gą Istnieć obok siebie".

Rezolucja podkreśla w zakoń­
czeniu, iż stanowisko Związku 
Radzieckiego w sprawie stwo­
rzenia systemu bezpieczeństwa 
w Europie popierają wszystkie 
narody miłujące pokój. Rezolu­
cja kończy się słowami: „Razem 
z nami jest młodzież całej Eu­
ropy."

lobrzyma wkrótce telewizyjną 
aparaturę nadawczą. Z raku
biorników telewizyjnych.

W roku bieżącym fabryki
radzieckie wyprodukują prae 
szło 500 tys. odbiorników te­
lewizyjnych., przeznaczonych 
do użytku prywatnego. W ro­
ku 1954 wyprodukowano o- 
koło 250 tys. takich odbiorni­
ków. W sprzedaży ukazały się 
nowe typy odbiorników tele­
wizyjnych.'

W kinie moskiewskim „Er­
mitaż" zainstalowano odbior­
nik telewizyjny z ekranem 
2 x 4 m, tak że programy te- 
lewizyjne może oglądać jed­
nocześnie kilkuset widzów.

W roku 1954 fabryki ra­
dzieckie wyprodukowały te­
lewizyjną aparaturę nadaw­
cza mogącą przekazywać obra 
zy w kolorach naturalnych.

Wykonano także pewną 
ilość odbiorników do telewizji 
kolorowej, które w celach do­
świadczalnych będą zainsta­
lowane w kilku klubach i in­
stytutach naukowo-badaw­
czych w Moskwie.

55Zagranic!/
BERLIN. — Ludność Nircniee

zachodnich liczy obecnie 49.952 
tysiące.

_ *
PARYŻ. — Kolonizatorzy fran 

cuscy w Maroku systematycznie 
terroryzują ludność miejscową. 
Dnia 7 bm. za wiedzą policji 1 
władz kolonialnych dokonano w 
Casablance szeregu napaści na 
obywateli marokańskich. Dwóch 
Marokańczyków zostało zabitych, 
a pięciu rannych. Równocześnie 
władze francuskie podejmują 
wszelkie możliwe kroki, aby 
zdławić w Maroku ruch narodo­
wo-wyzwoleńczy.

*
WIEDEŃ. — Stany Zjednoczo­

ne posiadają obecnie 40 wojsko­
wych baz lotniczych na terenie 
Europy zachodniej i Afryki pół­
nocnej.

*
RZYM. — Odbyła się tn de­

monstracja na znak protestu 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Uczestnicy de­
monstracji nieśli manekiny nbra 
ne w czarne mundury SS-owców 
oraz transparenty z napisami — 
„Precz z nowym Wehrmach­
tem!"

*
HELSINKI. — Finlandię na­

wiedziła fala silnych mrozów. 
Port Kemi I Inne mniejsze porty 
w Finlandii północnej zostały 
zablokowane przez lody. Ruch 
w tych portach ustał całkowicie.

*
BERLIN. - Według danych z

30 września 1954 r„ w Niemczech 
zachodnich 47.500 mieszkań znaj­
dowało się w tym czasie w dys­
pozycji mocarstw okupacyjnych.

*
LONDYN. — Grupa uczonych 

australijskich zdobyła wznoszący 
sdg; na 3000 metrów nad pozio­
mom morza szczyt łańcucha gór- 
skjego w Antarktydzie. Ten lań- 
eoch górski ma około 160 km 
d hi gości i jest położony w części 
Antarktyd/ należącej do Au­
stralii.

*
NOWY JORK. — W Brazylii 

północnej w odległości 50 km od 
miasta Aracnjai uległ katastrofie 
pociąg osobowy: Zginęło przeszło 
40 osób, a około 100 odniosło 
rany.

*
BERLIN. — W Centralnym Do 

mn Towarzystwa Przyjaźni Nie- 
miecko-Radzieckiej w Berlinie 
otwarto wystawę grafiki radzlee 
kiej. Wystawę zorganizowano z 
inicjatywy ministerstwa kultury 
NRD i niemieckiej Akademii 
Sztuk Pięknych.

cfa.su


łatwo zostać inżynierem
Abstrahując od precyzji 

takiego sformułowania, trze­
ba się zgodzić z jednym: nig­
dy jeszcze w naszej historii 
w tak masowej skali nie zdo­
bywało społeczeństwo naj - 
wyższych i najbardziej róż­
norodnych kwalifikacji zawo 
dowych, nigdy żadne pań­
stwo burżuazyjne nie zapew­
niło i nie może zapewnić lu­
dziom pracy takich jak u nas 
możliwości awansu społecz­
nego.

Jak jednak wiemy z filo­
zofii, możliwość nie oznacza 
jeszcze rzeczywistości. Prak­
tyka zaś daje przykłady, że 
od jednej do drugiej prowa­
dzi czasem droga daleka i 
trudna.

Jest w Poznaniu Wieczoro­
wa Szkoła Inżynierska, któ­
rej zadaniem jest spełnić 
funkcję wyjątkowo zaszczyt­
ną i pełną społecznych, hu­
manistycznych treści — dać 
możność kształcenia się tym, 
którzy młodość poświęcić mu 
sieli pracy na chleb powsze­
dni, a być może właśnie na 
budowanie tej rzeczywisto­
ści, którą się dziś cieszymy.

Tym ludziom WSI ma wy­
nagrodzić krzywdę, jaką wy­
rządziła im wojna lub wa­
runki, w których się wycho­
wywali. Państwo ludowe sta­
ra się słuchaczom WSI uła­
twić ich studia. Wydano wie­
le przepisów prawnych, za­
pewniających im taką pracę, 
która by nie stała w kolizji 
z ich studiami. Dyrekcje za­
kładów pracy zatrudniające 
słuchaczy WSI zobowiązane 
są zwalniać tych studentów 
co najmniej na dwie godziny 
przed rozpoczęciem zajęć na 
uczelni, udzielać im urlopów 
naukowych w czasie sesji 
egzaminacyjnych, nie zatru­
dniać ich w godzinach nad­
liczbowych itd. itp.

Jak wygląda stosowanie 
tych przepisów w praktyce, 
niech zilustruje kilka przy­
kładów.

Bezduszność 
i biurokracja

Bronisław Grenda, z zawo­
du ślusarz, pracujący w 
ZISPO jako frezer kół zęba­
tych, złożył w ubiegłym ro­
ku w wydziale personalnym 
W-4 papiery z podaniem o 
przyjęcie na WSI Po pew­
nym czasie tenże wydział pa­
piery zwrócił. Oświadczono 
przy tym Grendzie, że poda­
nie zostało odrzucone przez 
Dziekanat WSI. Grenda po­
szedł wówczas do centralne­
go biura kadr Zakładów im. 
J. Stalina i tam dowiedział 
się, że jego papiery wcale nie 
były wysyłane do WSI.

Papiery w końcu wysłano 
1 Grenda został przyjęty na 
uczelnię. Ale wtedy pojawiły 
się nowe kłopoty. W warszta­
tach, gdzie pracuje Grenda, 
wprowadzono trzy zmiany. 
Tak więc Grenda pracuje te­
raz na przemian: 2 tygodnie 
w nocy, 1 tydzień z rana. 
Praktycznie uniemożliwia mu 
to zupełnie naukę. Jeszcze 
wprawdzie walczy, jeszcze się 
trzyma. Jest uparty, chce stu 
diować. Jak długo jednak 
można tak wytrzymać? Py­
tamy o to wydział personal­
ny ZISPO, który dotychczas 
nic nie zrobił, by Grendzie 
zapewnić 1-zmianową pracę, 
a przeciwnie — na jego za­
żalenie dano w wydziale odpo 
wiedź, że taką pracę, jakiej 
potrzebuje, musi sobie sam 
znaleźć i to poza Zakładami 
im. Stalina.

Leszek Drewniak rozpoczy­
nając pracę w ZISPO jako 
planista produkcyjny fabryki 
W-7 zataił fakt, że studiuje 
na WSI, wiedząc doskonale 
że gdyby to ujawnił, w ogóle 
nie zostałby do pracy przy­
jęty. „Ujawnił się" dopiero 
później, gdy zgłosił wniosek 
o udzielenie urlopu naukowe 
go i o zwalnianie na 2 godzi­
ny przed rozpoczęciem wy­
kładu. W odpowiedzi usłyszał 
od personalnego, że jest nie­
potrzebny (!). Zaproponował 
wiec, aby go przeniesiono do 
warsztatu, choćby jako pra­
cownika fizycznego. Odmó­
wiono mu. Nie mógł również 
otrzymać bezpłatnego urlopu 
na okres egzaminów. Otrzy­
mał za to 2-tygodniowe wy­
powiedzenie pracy. Osobiste 
interwencje u naczelnego dy 
rektora Siwińskiego i u za­
stępcy dyrektora do spraw 
kadrowych — Węcławka, nie 
pomogły. Dano mu nawet do 
zrozumienia, że może prosić 
o zwolnienie z pracy natych-

Tz-iedyś pewna wybitna osobistość świata zachodnie- 
go wyraziła zaniepokojenie z powodu faktu, że

„u nich (to znaczy — u nas), zbyt wielu ludzi się 
kształci". Rozwijając swoją myśl dalej widział ten 
przedstawiciel zachodniej burżuazji możliwość zwy­
cięstwa ustroju socjalistycznego właśnie w tym, że 
ustrój ten, jak żaden inny, zaspokaja ludzkie dążenie 
do wiedzy, że, konkretnie, przeciętna ilość studiują­
cych na wyższych uczelniach jest w Związku Radziec­
kim wyższa, niż w krajach Europy zachodniej, czy 
Ameryki. Kraj o takiej ilości specjalistów z każdej 
dziedziny i na każdym, podrzędnym nawet stanowi­
sku, musi zwyciężyć — taka była konkluzja owych 
wynurzeń.

miast. Odszedł więc od razu. 
W nowy, 1955 rok, ostatni rok 
planu 6-letniego, wszedł Dre­
wniak bez pracy.

Henryk Grefling, technik- 
mechanik, po odbyciu służby 
wojskowej rozpoczął w ubie­
głym roku studia na Wydzia­
le Mechanicznym WSI i pra­
cę w Centralnym Zarządzie 
Maszyn i Urządzeń Minister­
stwa Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła na stanowisku in­
żyniera produkcji. Gdy za­
wiadomił dyrekcję o swych 
studiach, otrzymał 2-tygod­
niowe wypowiedzenie. — Jest 
bez pracy.

W jednym z większych za­
kładów poznańskich zmuszo­
no studenta J. W. (nazwisko 
znane redakcji) do wyjazdu 
w teren z ekipą łączności. 
Mimo iż był to okres kolok­
wiów, a wyjazd miał miejsce 
w niedzielę, jedyny dzień w 
tygodniu, który student WSI 
może poświęcić całkowicie 
nauce, ob. J. W. musiał je­
chać. Sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej w tym 
zakładzie zdobył się nawet 
na oświadczenie, że jeśli nie 
pojedzie, może się pożegnać 
z legitymacją partyjną (ob. 
J. W. jest kandydatem par­
tii).

Studia w konspiracji
Moglibyśmy przytaczać wię 

cej takich przykładów. Przy­
toczmy jeszcze tylko jedno 
wydarzenie oświetlające at­
mosferę studiów na WSI. 
Kiedy wraz z dziekanem Wy­
działu Mechanicznego wesz­
liśmy na salę wykładową 
pierwszego roku i dziekan po 
prosił wszystkich, którzy ma­
ją trudności w studiach ze 
strony zakładów pracy o wy­
powiedzenie się — nikt się 
nie zgłosił.

Dopiero na nasze zapew­
nienie, że będziemy publiko­
wali jedynie nazwiska tych,

Uwagi obserwatora

Dlaczego nudno w Międzychodzie?
Wyjaśniono nam, że przed wielu, wielu 
laty rozsiadła się tu nad jeziorem osada. 
Nie było w zwyczaju ówczesnych gospo­
dyń oddawanie na złom starych garnków 
i patelni. Chcąc się pozbyć zbędnych sprzę 
tćw kuchennych, wyrzucały je po prostu 
wprost do jeziora... i stąd jego nazwa. 
Nad tym to jeziorem Pow. Zarząd LP2 
postanowił wspólnie z zakładami pracy 
zbudować ośrodek wodny, aby przy po­
mocy rozlicznych atrakcji i imprez konku­
rować z miejscowym „Barem Nr 2", po­
siadającym liczną klientelę rekrutującą się 
w większości spośród młodzieży. Inicjaty­
wa po stokroć słuszna!

Szczególnie gorąco poparła ją młodzież 
Warsztatów PGR i przewodniczący Rady 
Zakładowej tychże warsztatów — Mamet. 
Młodzi robotnicy wiele godzin ofiarowali 
na wykonanie ze złomu metalowej kon­
strukcji pomostu dla ośrodka wodnego. 
Srogo zostali za to napiętnowani przez 
księgowego Warsztatów, który uznał, że 
nie jest to nic innego, jak marnotraw­
stwo mienia państwowego, a marnotraw­
stwu temu patronuje „fuszer" — prze­
wodniczący rady zakładowej.

Międzychód nie jest aż tak dużym mia­
stem, żeby podobne sprawy ginęły w na­
wale innych, poważniejszych problemów. 
Długo nie chce wyjść ludziom z pamięci 
to oszczerstwo rzucone na działacza spo­
łecznego. Stali się ostrożni. Jedni nauczeni 
smutnym doświadczeniem chuchają na 
zimne, a innych nawet w cztery woły nie 
zaciągnąłby do pracy społecznej.

Wodzi cłicą się bawić !
Q ozrywki, zabawy i sport — to palący 

problem Międzychodu. Kiedy za­
stanawialiśmy się nad tym, gdzie młodzież 
miasta może spędzeń wolne wieczory i nie­
dziele, doszliśmy z przerażeniem do wnio­
sku, że miejsc takich jest niezmiernie 
mało. Ot, węźmy choćby świetlice. Mają 
ją Warsztaty PGR, Przetwórnia Owocowo- 
Warzywnicza i PZGS. Jaką taką działal­
ność i to od niedawna przejawia świetlica 
Warsztatów. Pozostałe dają już bardzo
słabe oznaki życia.

Karnawał w całej pełni. Młodzież Mię­
dzychodu chce się bawić, chce tańczyć.

Nikt jednak nie może uczynić zadość tym 
naturalnym pragnieniom młodych chłop­
ców i dziewcząt. Nie ma sali! No, a prze­
cież do „ogierni" nie pójdziemy się bawić 
— mówią młodzi. „Ogiemia" — to pusty, 
stary budynek, poważnie nadgryziony 
przez ząb czasu i... miejscowych chuliga­
nów, którzy nie pozostawili tu ani jednej 
całej szyby, nie darowali ani jednej ławce, 
słowem — ruina.

Z kolei życie sportowe Międzychodu po­
równać by można do roślinki od dawna 
nie oglądającej słońca. Wątłe to, cherlawe, 
zamiast rumieńców — chorobliwa bladość. 
Na boisko oczywiście nikt nie chodzi, ale 
mało kto odwiedza również salę sportową, 
nad którą opiekę wzięła miejscowa Szkoła 
Metalowa. Na sali jest tak zimno, że trze­
ba wyjątkowego entuzjazmu i poświęcenia, 
aby uprawiać tu jakąkolwiek dyscyplinę 
sportu. Chyba w kożuchu. Ale też i wy­
niki byłyby wtedy nienadzwyczajne. Co 
więc pozostaje? Aha, kino no i... gospoda! 
Obie te placówki wykonują swoje plany 
bez trudu.

Przykra analogia...
TT)o tym wszystkim czego dowiedziałem
L się w Międzychodzie, inaczej spojrza­

łem na sprawę Stefana Wendowskiego. 
Jasne się stało dla mnie dlaczego wstąpił 
do gospody.

Kiedy wyjeżdżaliśmy z rynku, reflektory 
samochodu jak macki przesunęły się po 
szarym masywie domów i wyłuskały z 
ciemności żółtego chochoła, śpiącego na 
miejskiej studni. Nie przywiązuję wielkiej 
wagi do symboli i nie szukam w symbo­
lice ujścia dla mych refleksji ale tym 
razem nie mogłem się oprzeć cisnącej się 
analogii...

Jeszcze raz postanowiliśmy wstąpić do 
Zarządu Powiatowego ZMP. Widząc, że 
kierujemy się do pokoju przewodniczą­
cego, sekretarka powstrzymała nas sło­
wami! — Koledzy! Posiedzenie prezydium 
trwa! — Zawiedzeni odjechaliśmy.

Ciekawe, nad czym to obradowało tak 
długo prezydium? Może nad problemami 
kulturalnymi Międzychodu? Dobrze by

Ha-Jat

przewodniczącego Zarządu Powiatowego 
I ZMP w Międzychodzie nie chcieliśmy 

dręczyć zbyt długą rozmową. Za chwilę 
miał zebranie. Spytaliśmy tylko o Wen- 
dowskiego z Warsztatów PGR.. — O, już 
wyleciał — zapewnił przewodniczący. — 
Już nie jest członkiem prezydium. Pijaków
nie będziemy tolerować!

Przez uchylone drzwi rzucił ktoś pyta­
nie: — Zrobicie dzisiaj to zebranie, czy 
nie?

Gościom nie pozostaje wtedy nic innego, 
jak czym prędzej wynosić się. Kiedy prze­
chodziliśmy przez sekretariat obrzucano 
nas wcale nie życzliwymi spojrzeniami. 
Tak jak byśrny to my — to znaczy ja 
i mój towarzysz, ze „Sztandaru Młodych** 
— byli winni temu, że oczekujący w se­
kretariacie będą musieli za chwilę sie­
dzieć kilka godzin na posiedzeniu prezy­
dium ZP ZMP.

Naszym starym, długim ,,Horchem“, za 
którym nawet konie oglądają się z zainte­
resowaniem, przejechaliśmy przez ciche 
miasto, aby zatrzymać się na wybrukowa­
nym rynku. Naokoło nic godnego uwagi. 
Spokój, pustka. Tylko z jednego rogu do­
syć obszernego rynku wydziera się ochry­
pły głośnik, którego echo brzmi tu tak jak 
krzyk w studni. Jest zresztą i studnia! 
Stoi na brzegu chodnika otulona szczelnie 
słomianym płaszczem. Ten chochoł skłania 
do analogii. Jest on przecież symbolem za­
stoju, śpiączki, bezruchu... Oby tylko tu 
tak nie było!

Smutne doświadczenia

W Warsztatach PGR przyjęto nas bardzo 
życzliwie. W czyściutkim dużym po­

koju, w którym znalazł pomieszczenie 
klub techniki i racjonalizacji, zasiedliśmy 
z I i II sekretarzem organizacji partyjnej 
i przewodniczącym rady zakładowej. Wy­
raźnie zaskoczyliśmy ich, a jednocześnie 
mile zdziwiliśmy wyjaśnieniem, że intere­
sują nas sprawy kulturalne ich zakładu 
pracy, no i miasta! Okazuje się, że „po tej 
linii" dawno już nikt nie przyjeżdżał.

Nie na darmo mówią o międzychodz- 
kim, że jest to powiat stu jezior. Jest ich 
tam podobno dosłownie sto! Do najwięk­
szych należy jezioro zwane „Kuchennym".

którzy wyraźnie się na to | 
zgodzą, że ponadto redakcja j 
pospieszy z pomocą w razie ' 
jakichkolwiek represji spo­
wodowanych ich oświadcze­
niami, studenci zaczęli gre­
mialnie podnosić się ze 
swych miejsc. Gabinet dzie­
kana ledwie ich później po­
mieścił.

O czym to świadczy? Stu­
denci wolą żalić się anoni­
mowo. Tylko najodważniejsi, 
względnie też ci, których już 
z pracy zwolniono, a więc nie
mają nic do stracenia, otwar 
cie podają nazwiska; dlatego 
też, zawiązując stosunek pra­
cy, zatajają fakt swoich stu­
diów, ponieważ boją się —

Szczypta soSi

Małusine oczy
opatrz, pani Kalińska, ja­
ki ten mój Ferdzio mdły 

w swoim gniewie. Z jaką to 
wprawą robi, mój kochany, 
dwuletni, ba czek...

Co? Ukarałabyś go pani? 
Niby, że to złośnik... Nie 
znasz się pani na dzieciach. 
To tylko temperament...

— Pomyśleć, ma już osiem 
lat. Tak, tak, wygiń da na wię 
cej. No, nie żałuję ja mu ni­
czego. Popatrz no, pani, jak 
to leci za piłką. Przewrócił 
jednego, przewrócił drugie­
go, popchnął trzeciego i ma 
piłkę...

Mówi pani, że to brutal­
ność?

— Mojemu Ferdkowi ja na 
kino nie daję. On mnie jesz­
cze funduje. Kupi trochę bi­
letów — innj'm sprzeda. Ma 
na kino dla siebie, ma dla 
mnie i jeszcze mu na cukier­
ki i ciastka zostaje...

Pani to się nie podoba?

— Dziwuje się pani, że sa­
ma noszę węgiel? Prosiłam

i nie bez uzasadnienia — że 
ich nie przyj mą.

Przyczyny takiego stanu 
leżą w tym, że kierownictwa 
niektórych zakładów’ wbrew 
intencjom rządu i obowiązu­
jącym wskazaniom partii, 
kierując się interesami włas­
nego podwórka, stwarzają w 
zakładzie pracy w'okół stu­
dentów WSI nieprzyjazną 
atmosferę niechęci, uniemoż­
liwiają im studia. Prowadzi 
to w konsekwencji do zaprze 
paszczenia słusznej idei a- 
wansu społecznego.

Sądzimy, że słusznym bę­
dzie wezwać rady narodowe, 
organizacje partyjne, związ­
kowe oraz władze zwierzch­
nie przedsiębiorstw, aby po­
ciągały do surowej odpowie­
dzialności partyjnej, związ­
kowej i dyscyplinarnej wszyst 
kich winnych łamania przepi 
sów ochraniających pracują­
cego studenta.

Czas wreszcie radykalnie 
zająć się tą sprawą, bo na 
razie droga do ukończenia
wyższych studiów dla pracu­
jącego robotnika czy majstra 
jest w praktyce jeszcze na­
zbyt często drogą trudną.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Ferdusia, ale on nie miał cza­
su. W piłkę poszedł grać. Pro 
siłam: „pójdziesz jutro**. Ale 
odpowiedział krótko: ,,nie“. 
Nie poradzę nic, moja pani, 
on jest bardzo stanowczy.

— Mówią: „Awanturnik, 
ciągle się rozbija**. Pan dy­
rektor chce go ze szkoły wy­
rzucić? Że to niby ja też win­
na, bo go tak wychowuję? 
Bije, bo mu widać w drogę 
wchodzą...

Nie rozumiem, panie dyrek 
torze. Dni i noce dla niego 
poświęciłam. Każdą wolną 
chwilę. Czuwałam, by nikt na 
niego nie dmuchnął, źle nie 
spojrzał lub ooś złego mu nie 
powiedział. Byłam przy nim 
jak lwica. Gadali ludzie, ga­
dali na niego i wygadywali. 
Że chuligan, że łobuz. A 
wszystko dlatego, że bardziej 
żywy od innych. A, że bije — 
to ja wiem, bo i mnie czasem 
przyłoży. No, ale ja się nie 
skarżę. Wiadomo: mężczyzna 
z niego prawie...
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MŁODZIEŻOWE NARCIARSKIEOBOZY I KURSY 
W ZAKOPANEM

Sezon narciarski dzięki debry m warunkom atmosferycz­
nym, i opadom śnieżnym — trwa w pełni. Schroniska 
i domy turystyczne zaroiły się narciarzami, przybyłymi 
na obozy i kursy narciarskie, organizowane przez uczel­

nie, zakłady pracy i koła sportowe.
Na zdjęciu: grupa narciarzy na trasie zjazdowej z Ka­

sprowego Wierchu do liali Gąsienicowej.
CAF — Fot. Werner

Frontem do wiatru
Kto odwiedza nasze wielko­

polskie wsie — ten zachował w 
oczach charakterystyczny obraz 
strzelających w niebo, z dala wi­
docznych wież turbinowych. 
Jest ich w województwie na­
szym niemało. Służą, raczej słu­
żyły, do pompowania wody. Dzia 
łania wojenne, a częściej jeszcze 
ludzkie niedbalstwo unierucho­
miły liczne turbiny powietrzne.

NIKT NIC NIE WIE
Co zrobił dotychczas, aby je 

przywrócić do życia — Woje­
wódzki Zarząd Rolnictwa? Ano, 
powiedzmy szczerze — nic. Kie­
rownik Zarządu Urządzeń Rol­
nych uważa sprawę za godną 
uwagi. Inż. Oćyniecki wspomina, 
że uczestniczył w konferencji 
poświęconej tym sprawom. Kie­
rownik działu organizacyjno-spół 
dzielczego potrafił nawet przy­
wołać na pamięć fakty istnienia 
turbin powietrznych w Plaw- 
cach, Podaninie i Płaczkach.

Ale konkretnie — ile i gdzie — 
tego nie wie w WZR nikt.

Główny inżynier Wojewódzkie­
go Zarządu POM równie bezrad­
nie rozłożył ręce w odpowiedzi 
na pytanie: „Czy wiecie, gdzie 
są turbiny i w jakim stanie?** — 
jak pracownicy WZR. Nieco le­
piej poszło w PGR-ach.

Aby sprawdzić jednak istnie­
nie choć niektórych turbin po­
wietrznych w terenie — trzeba 
było zużyć sporo benzyny i wie­
le razy fatygować międzymiasto­
wą centralę. Rezultaty byty za­
skakujące: w Zespole PGR Sło­
niowo miała być czynna turbina. 
Tymczasem... kierownictwo go­
spodarstwa zamierza ją rozebrać.

Czynna miała być także turbina 
w Zespole Ostrowo Szlacheckie. 
Niestety i to się nie zgadzało.

Próbowaliśmy jeszcze zebrać 
jakieś dane w Powiatowych Za­
rządach Rolnictwa w Szamotu­
łach i Obornikach. Bez powodze­
nia.
PROSZĘ, OTO PRZYKŁADY
A teraz, zanim przejdziemy do 

wniosków — króciutkie przykła­
dy: w PGR Gierszyce, Zespół 
Laski, pow. Kępno — załoga na­
prawiła turbinę systemem gospo 
darczym. Wiatr pompuje za jej 
pośrednictwem wodę dostarcza­
ną następnie do obory, stajni i 
chlewni. Oszczędza to dziennie 
Cztery godziny pracy pary koni 
; prowadzącego je człowieka — 
lub dwie do czterech godzin pra­
cy dziesięciokonnego motoru:

w Zespole PGR Ostrowo Szla­
checkie turbina za czasów swej 
pracy dostarczała wodę do obory 
dla 150 sztuk bydła, do stajni dla 
30 koni i do chlewni dla 500 
świń; pompowała ponadto wodę 
do pomieszczeń dla bydła będą­
cego własnpścią pracowników 
oraz do mieszkań pracowniczych 
i pałacu służącego celom miesz­
kalnym ł biurowym. Obecnie 
turbinę zastępuje 4-godz’nna pra 
ca pary koni plus człowiek;

w spółdzielni produkcyjnej w 
Pławcach, pow. Środa turbina 
pracuje dobrze, ma wydajność 
podobną do poprzednio opisa­
nych, przy czym spółdzielcy bar­
dzo ją sobie chwalą. Stwierdzili 
bowiem w praktyce, że potrzeba 
zastąpienia jej pracy motorem (z 
powodu braku wiatru) zachodzi 
rzadko.
MAŁY KROK NA WIELKIEJ 

DRODZE
No cóż — nie wiadomo, ile jest 

podobnych turbin w naszym wo­
jewództwie. Doliczyliśmy się 40, 
a jest ich na pewno więcej. A 
przecież uruchomienie popsutych 
turbin, to nic innego, jak sięg­
niecie po rezerwy, jak podnie­
sienie stopnia mechanizacji du­
żych gospodarstw.

Tego, kto jeszcze ma wątpliwe 
ści — odsyłam do przykładów 
radzieckich, gdzie obok budowa­
nia olbrzymich elektrowni i 
wprowadzania w użycie wspania 
łych maszyn — nie zapomina się 
o wykorzystaniu siły wiatru czy 
siły spadku wód. Zgoda, że wy­
godniej pracuje się elektrycznym 
motorem. Jednakże wydaje się 
konieczne zwrócenie uwagi nie­
którym pracownikom Woj. Ko­
misji Planowania Gospodarczego 
na to. iż elektryfikowanie na­
wet całego województwa nie, bę­
dzie równoznaczne z likwidacją 
powietrznych turbin. Dziś oszczę 
dzają one w licznych wsiach pra 
cę koni i wysiłek ludzki. Potem 
oszczędzać będą cenną energię 
elektryczną, na której niedobór 
dość długo jeszcze będziemy 
cierpieli.

I dla'ego tolerowanie dłużej 
sytuacji, w której nikt nie wie 
i nikt nie zna bliżej'w woje­
wództwie zagadnienia turbin po­
wietrznych, byłoby szkodliwe. 
Nie ma co czekać na ministerial 
ne zarządzenia. Postulujemy za­
tem pod adresem kierownictwa 
Wojewódzkiego Zarządu Rolnic­
twa :

0 należy przeprowadzić szyb­
ką, dokładną ewidencję istnie­
jących turbin powietrznych w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach i na terenach stano­
wiących własność Funduszu Zie- 
m’;

0 wyłonić komisję, która zba­
da fachowo stan zepsutych urzą­
dzeń i wyznaczy eheky do re­
montu, kwalifikując pozostałe 
(oczywiście, nie pochopnie) do 
rozbiórki na części pomocne 
przy naprawie uruchamianych 
turbin;

0 wyznaczyć ndpowiedn5e war 
sztaty lub zakłady, które zobo- 
wiąże się do przeprowadzania 
napraw.

To w zystko. I mimo że mowa 
o urządzeniach, które mają do 
czynienia z wiatrem — sprawa 
nie jest, wcale małej wagi. Uru­
chomienie turbin to też krok 
(mały, ale zawsze!) na drodze 
realizacji wielkich zadań stoją­
cych przed rolnictwem.

PIOTR Ż.YCKI



W sprawie rozwoju
smzsH i czytelnictwa czasopism rolniczych

KRONIKA Przy ośnieżonych choinkach

Sjhsua

Pcn«Jyk!a
Arkadiusza

Stańce

w województwie poznańskim

/U Księżyc w.
7.59

16.C3
21.29

9.25

Książka i czasopismo rolnicze w ręku fachowca — 
rolnika, a zwłaszcza w ręku chłopa i spółdzielcy, to 
wypróbowana pomoc prowadząca do lepszych wyników 
w produkcji roślinnej i hodowlanej. Bez tej pomocy 
trudno o wyższe osiągnięcia w produkcji rolnej.

Przeważnie pochmurno 1 za­
mglenia z niewielkimi opa­
dami w postaci śniegu, prze­
chodzącymi przejściowo w 
deszcz lub mżawkę. Tempe­
ratura minimalna ok. —5 st. 
C, maksymalna ok. 0 st C,

Przy Wclsztyńskich Zakładach 
Terenowego Przemyślu Materia­
łów Budowlanych w Rcstarze- 
wie istnieje Pracownicza Kasa 
Zapomogowo-Pożyczkowa, która 
liczy 92 członków. W ciągu ub. 
roku kasa udzieliła 76 członkom 
pożyczek na sumę 40.410 zł, a za­
pomóg bezzwrotnych — na sumę 
1700 zł. (JW)

1 -~'I"1 <"T. T-- ....amnns
MHD wprowadził w sklepach 

spożywczych skup butelek po 
wódce, winie, denaturacie i oc- 
eie. Cena 30—75 gr za sztukę, 
zależnie od pojemności, przy 
czym butelki winny być czyste.

Wydaje ełę, że większość 
rolników coraz lepiej korzysta 
z tej pomocy, jaką da,je Im 
Polska Ludowa w formie ta­
nich a dobrych czasopism 1 
książek rolniczych. W roku 
1953 1 1954 liczba abonentów 
np. „Matego Poradnika Rol­
nika” wzrosła z 371-5 do 
25 654, „Plonu” z 4543 do 
8530, „Nowego Rolnictwa” z 
189 do 466, „Przeglądu Ho­
dowlanego” z 333 do 565, 
„Przeglądu Ogrodniczego” z 
500 do 739, „Hodowli Drobne­
go Inwentarza” z 107 do 386, 
„Spółdzielni Produkcyjnej” z 
755 do 1852, „Pszczelarstwa” 
z 591 do 1002, „Mechaniza- 
tora Rolnictwa” z 336 do 524, 
„Robotnika Rolnego" z 2393 
do 3018. Ogółem w wojewódz­
twie poznańskim liczba abo­
nentów wyżej wymienionych 
czasopism rolniczych wynosiła 
w styczniu 1953 r. — 13 462, 
w styczniu 1954 r. — 28 985, 
a w grudniu 1954 r. — 42 736.

Wzrost liczby abonentów

czasopism rolniczych jest Wi­
doczny we wszystkich powia­
tach. Największą ilość „Małe-

żełi wynosi ilość abonowaoych
czasopism takich, jak: „Prze­
gląd Hodowlany„Hodowca 
Drobnego Inwentarza". W po­
wiecie obornickim wśród pra­
cowników służby nołnej rad 
narodowych, POM-u i PGR 
jest chyba wielu pracowników 
posługujących się tytułem a-

go Poradnika” a,)jonują w po- gronema. Tymczasem w powie-

Przed II Zjazdem ZMP
W ' związku ze zbliżającym 

eię II Zjazdem ZMP panuje o- 
żywienie wśród młodzieży ca­
łej Wielkopolski. W tyle nie 
pozostaje także koło ZMP przy 
Ekspozyturze Towarowej PKS 
w Lesznie.

Z-etempowcy zwrócili bacz­
niejszą uwagę na pracę za­
wodową i wychowawczą. W 
ostatnim czasie powiększył elę 
znacznie stan liczebny kola.

Młodzież, wśród której naj­
więcej jest kierowców, bierze 
czynny udział w walce o obniż 
kę kosztów własnych. Osiąg­
nięto poważne sukcesy zwięk­
szając oszczędność paliwa i o- 
gtrmienia. Zetempowcy zwlęk 
szyli także troskę o powierzo­
ny im sprzęt.

Do najlepszych wśród zało-

gi należą: K. Z arem ta, który 
w ciągu 3 ostatnich kwarta­
łów zaoszczędził 353 litry pali­
wa 1 przejechał w okresie mię- 
dzynaprawczym 120,9 proc, 
ponad plan. W. Dudziak za­
oszczędzi! 177 litrów paliwa 1 
przeciętnie wykonuje 134,4 
proc, planu. K. Skrzypczak za­
oszczędził 213 litrów paliwa 
i osiąga 112,8 proc, normy.

Osiągnięcia młodzieży przy­
czyniły się do przedtermino­
wego wykonam a planu w dniu 
29 listopada ub. roku

J. MARKO WNA 
, korespondent

wiecie ostrowskim — 1591,
kaliskim — 1503. Najmniej w 
powiecie średzkim — 557,
szamotulskim — 585, Jarociń­
skim — 619.

Czasopismo rolnicze „Plon” 
ma najwięcej abonentów w po­
wiecie kościańskim — 884. Ne 
wyróżnienie zais-ługują pra­
cownicy Urzędu Pocztowego w 
Wielichowie, bo w ich rejonie 
jest ponad 303 abonentów 
„Plonu”. Najmniej abonentów 
„Plonu" ma powiat Rawicz — 
155, Leszno — 191.

Najwięcej „Nowego Rolnic­
twa” ataoują w powiatach: 
Gostyń — 45, Kościan — 41, 
Śrem — 40. Najmniej w po­
wiatach: Czarnków — 3, Koło 
— 5, Oborniki — 5, Leszno i 
Trzcianka po 6, Turek i Wol­
sztyn po 7.

„Przegląd Hodowlany” ma 
najwięcej abonentów w po­
wiatach: Gostyń — 56, Ra­
wicz — 48, Śrem — 43, Sza 
motuły 1 Wągrowiec po 41. 
Najmniej w powiatach: Kalisz 
i Turek po 2, Wolsztyn i 0- 
1 orni ki po 6, Krotoszyn i 
Kępno po 8.

cie obornickim etanu je eię tyl­
ko 5 egzempl. „Nowego Rol­
nictwa”.

Wyciągając z tego wnioski, 
trzeba we wszystkich groma­
dach i powiatach zanalizować 
istniejący stan abonentów i czy 
tełmlctwe czasopism rolniczych 
i wykorzystując masowe szko­
lenie jesienno-zimowe, kon 
kursy hodowlane, kontrakty z 
chłopami przy okazji zawiera­
nia umów kontraktacyjnych, 
starać się w roku 1955 pozy­
skać nowych abonentów i o- 
żywić czytelnictwo. Na tym
odcinku mogą wiele zdziałać cały rok wspólnej gospodar 
grupy samokształceniowe w i ki, przyniósł spółdzielcom ze 
ramach konkursu czytelników ; Słupeczki w pow. kolskim nad 
wiejskich. . I spodziewane wyniki. Spółdziel

Inż. W. Maszner nia Słupeczka, licząca zaleci-

Chodzi tylko o kubly„„

W okresie od 1 do 10 bm. we wszystkich zakładach pracy 
1 przedszkolach odbywały się zabawy noworoczne dla dzieci z u- 
działem Dziadka Pdroza, który szczodrze obdarowywał małych 
gości zabawkami, ksiąikami i słodyczami. Kolorowe filmy-baj 
ki lub teatrzyki kukiełkowe, które uzupełniały te zabawy, do 
starczyły naszym milusińskim wiele wrażeń na długie tygodnie.

Dobry siar! gospodarzy
młodej spółdzielni w Sfupeczce

Pierwszy, a w dodatku nie wie 81 ha i U członków, uzy­
skała w okresie 7-miesięcznej 
gospodarki 141,517 zł ogólne­
go dochodu. Gdy po sporzą­
dzeniu bilansu przystąpiono 
do podziału dochodu, okaza­
ło się, że na jedną dniówkę 
obrachunkową wypadło 6 kg 
żyta, 2 kg pszenicy oraz 23 
zł w gotówce.

Warto nadmienić, że rodzi­
na spółdzielcy Niewiadomskie 
go, złożona z 3 osób doro­
słych, zarobiła w ciągu 7 mie 
sięcy: 15,732 zł w gotówce,

Załoga Zakładu Oczyszcza- i odpowiedni koks. A przecież 
nia Miasta w Pile wykonuje J i na to można znaleźć radę, 
swoje plany z nadwyżką —i Po prostu postarać się o do-
dzięki wprowadzeniu współza ! datkowy przydział dobrego , 54,7 q zboża i 123,12 q pasz
wodnictwa pracy. Jedynie wy koksu i palić mieszanką, 
wóz śmieci z podwórzy napo- i (ko)
tyka na trudności. Po prostu

Najwięcej abonentów „Ho- brak dostatecznej llości kub. I 
d ow 11 Drobnego In w en ta rza 
jest w powiatach: Ostrów —

21. Najmniej
łów. Kursy

cha rodników

Na ekranach 
kin wielkopolskich

Szwają 12 miesięcy
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Budowlano - Remontowe w 
Gnieźnie przystąpiło w ub. 
roku do remontu budynku 
przy ul. Kościelnej nr 3 we 
Wrześni.

Od tego czasu minęło 12
W najbliższym czasie na e-j miesięcy, a remont jest jesz- 

toranach kin w woj. poznań-jcze nie ukończony. Toteż mie 
skim wyświetlany będzie sen-iszkańcy zmuszeni są uszczel- 
sacyjny film prod. francusko-jniać nie obmurowane okna 
włoskiej pt. „Cena strachu” mchem, szmatami itp.
I 1 II 6eria. Jest to wstrząsają­
cy dramat, zrealizowany wg 
znanej powieści G. Amanda.

W małym miasteczku wy­
buchł groźny pożar jednego z 
szybów naftowych. Do zlikwi­
dowania jego konieczna jest 
nitrogliceryna. Zmuszeni nę­
dzą i głodem zgłaszają się do 
przewiezienia jej z odległego 
magazynu zachęceni wysokim 
wynagrodzeniem czterej szofe­
rzy. W nocy wyjeżdżają z nie­
bezpiecznym ładunkiem dwa 
samochody, aby dowieźć go na 
miejsce pożaru. Pełne drama­
tycznego napięcia sceny oraz 
los transportu nitrogliceryny 
— oto treść filmu „Cena stra­
chu”. Wyświetlony on będzie 
ze względu na ścisłe powiąza­
nie obydwóch serii w całości.

(v)

Już czas -wielki, aby 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlano-Femontowe w Gnieź 
nie dokończyło rozpoczętego 
remontu. (K. St.)

mrammiw
Państwowy Teatr w Kaliszu 

wykonał plan roczny przed ter­
minem w 1C4 proc. Wykonanie 
i przekroczenie planu jest wy­
bitną zasługą, artystów, którzy 
obsługują nie tylko swoje mia­
sto, lecz wiele miast i miaste­
czek w województwach poznań­
skim i zielonogórskim.

22, Jarocin 
Czarnków 
Wolsztyn —
Szamotuły po 8.

Z tej wyrywkowej analizy marda“ należytych warunków j techniczne wynika, ze z czytelnictwem / .
czasopism rolniczych na wsi sanitarno - higienicznych na] Wykłady odbywają się w po 
nie jest jeszcze debrze. Można j podwórzach, Prezydium MRN ; niedziałki w Kaczanowie i 
by przypuszczać, że w niektó-lw Pile powinno postarać się ^,oskG,^ie> we JvtoLki, —, W 
rych powiatach nawet fachów- ] 0 większą ilość kubłów.
cy agronomowie czy zootech­
nicy nie czytaja czasopism ...... ■...i brak ciepłej wody

Dobrze się stało, że Prezy­
dium MRN w Pile przypilno­
wało w ub. roku wyrem onto-

O większy przydział kubłów '
3, Koło — 5, j ZOM starał się już w ub. ro- i 

6, Turek, Środa, k ale jak dotychczas bez !, W pow. wrzesińskim prowa
, ,, . i dzone są dwuletnie kursy roi

swubku. A jednak dla „utrzy- { nicze, agrotechniczne i zoo-

rolniczych w ramach swych 
specjalności. W takich powia­
tach jak: .Kalisz, Turek, Koło, 
Broda, Krotoszyn czy Wol­
sztyn, liczba zootechników czy
też przodujących hodowców,wania łaźni miejskiej. Dzięki 
jest chyba « wiele większa ani- temu mieszkańcy sa zadowo.

leni, a łaźnia wykonuje plan 
usług z nadwyżką. Niedociąg­
nięciem jest jednak brak do­
statecznej ilości ciepłej wody 
do kąpieli.

Kierownictwo łaźni miej-
Nad raską Prosn, parę lat sklel Uumac^ nledociąg- 

temu były jeszcze ugory. Dziś gięcie tym, że otrzymało me-
istnieje tutaj nowa dzielnica,.......... ;......................................—
mieszkaniowa imienia Juliana:« i o

M,e, Dlaczego Drak?
skiego Komitetu Frontu Na-! Bufety dworcowe poza swo- 
™ owego w Kaliszu przewi- L normalnymi zadaniami, 
duje budowę 1000 izb miesz-!maj równleż na celu zaopa-

Chwalibogowie I, Kołaczko 
wie, Pałczynie iWszemborzu, 
w środę — w Chlebowie, Goz 
dawie, Grzybowie, Orzecho- 
wie, Stawie i Strzałkowie, w 
czwartek — w Kątach i O- 
strowie Kość., w piątek — w 
Chociczy Wielkiej, Lutowie, 
Pałczynie i Piątkowie.

(K. St.)

objętościowych oraz 2,148 zł 
jako zwrot za inwentarz — 
wniesiony odpłatnie do go­
spodarstwa zespołowego.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia gospodarczo-finansowego 
jeden z uczestników zebra­
nia — Stanisław Błażejewski 
z Bierzwienny Długiej o- 
świadczył:

— Jestem zbudowany nie 
tylko dochodem, jaki uzyska 
liście w tym krótkim czasie, 
ale i porządkiem oraz harmo 
nijną pracą, jaka panuje w 
spółdzielni. Jako członek ko­
mitetu założycielskiego — o- 
świadczył dalej Błażejewski 
— dążyć będę do tego, aby. i 
w naszej wsi założyć jak naj­
wcześniej spółdzielnię produk 
cyjną.

Wyhodowano
40 izb mieszkalnych
ponad plan

duje budowę 
kalnych w każdym roku. Doi 
realizacji programu przystąpi­
ła w'listopadzie ub. roku załoga 
Zarządu Budowlanego nr 10, 
która postanowiła wykonać 
ponad plan 40 izb w bloku

trywanie klientów w pra6ę co­
dzienną, czasopisma i książki.

Zadania tego nie spełnia bu­
fet dworcowy w Chodzieży, 
który od pewnego czasu nie 
posiada prasy.

„Dziadek Mróz“
wśród dziied

Jak w całej Wielkopolsce, tak 
i we Wronkach (pow. Szamotuły) 
oraz okolicznych wsiach szkolne 
komitety rodzicielskie i rady 
miejscowe przy zakładach pracy 
organizowały choinki noworocz­
ne Dzieci otrzymały od „Dziad­
ka Mroza“ wartościowe podarki, 
a młodzież przodująca w nauce 
i pracy społecznej została odzna 
czc-na 1 otrzymała nagrody.

Dzieci bawiły się wesoło, za­
dowolone z upominków, jakie 
otrzymały, (jki)

30 leti pracy
w zawodzie 

nauczycielskim
Ostatnio 30-lecie pracy w 

zawodzie nauczycielskim ob­
chodziła Aniela Kacerowa, na 
uczycielka szkoły podstawo­
wej w Tłokini (pow. Kalisz). 
Jubilatka cieszy się szacun­
kiem i uznaniem wśród chło­
pów, a miłością wśród dzieci. 
Toteż wieś zorganizowała dla 
niej uroczystość jubileuszo­
wą. Wydział Oświaty przy 
Prezydium PRN w Kaliszu 
nagrodził jubilatkę dyplomem 
uznania i nagrodą pieniężną.

(t)

w łnr 5. Zobowiązanie to zostałoW bieżącym roku aktorzy na jdia^atuio zrenlizowatne Kilka I 
wiązali ściślejszą łączność z tea* , 3"a, 10 ^r^abzowa’ne- lt*'Ka-| x .-
trem w Gnieźnie w ramach mię- I naście rodzin robotniczych o- j wych Zakładów Gastronom icz- 
dzymiastowej wymiany arty- i trzymało słoneczne mieszkania i nych w Pile powinna zainte- 
styemej. (t) *w nowym bloku, (t) resować się tą sprawą. (H. B.)

Dyrekcja Okręgowe Kole jo- h

19. Wysłał więc swego Ministra Pta­
ków i Zwierząt a prośbą, aby Roztrop­
na dostarczała mu codziennie dwa rów­
nie dobre gołąbki. „Zrobię to — rze- 
Rła Roztropna, jeśli zwołnicie z podat­
ków wszystkich biednych ludzi ze zbo­
cza góry." Rad nie rad, minister m«- 
slał się zgodzić.

20. Następnego dnia Roztropna dała 
Chuangowi dwa papierowe ptaki i kar 
zała zanieść je na dwór cesarski. „Czy 
tylko cesarz będzie z nich zadowolo­
ny?" — z powątpiewaniem zapytał 
Chuang. „Będz^ zadowolony — zapew­
niła męża Roztropna — wypuść je przy 
cesarzu 1 o nic się nie martw."

Gteińska bajka ludowa 
W. Bielawski*

21. W pałacu Chuang wydobył i wor­
ka swoje papierowe ptaki, które na­
tychmiast ożyły. Minister Ptaków i 
Zwierząt, a także inni najwyżsi urzęd­
nicy biegah i skakali, aby złapać ptaki 
i w ten sposób przypodobać się swo­
jemu władcy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

2?

OPERA — g. 19 — „Halka" 
TEATR POLSKI — g. 19 —

„Dom kobiet"
TEATR NOWY — g. 19 —

,,Skąoi eo"
KOMEDIA MUZYCZNA — g.

19.30 — „Bosman z Bajki" 
w TEATRZE LALKI I AK­

TORA — g. 19.30 — „W de-
s©czls<j**

PAŃSTW. TEATR W GNIE2 
NIE:

Toruń — „Zielony gil"

APOLLO — g. 13.30, 16. 18.30 
i 21 — „Proces przeciw pila’i 
stu" (włoski — od 13 lat)

BAŁTYK — g. 14, 16. 18 i 2()f 
„Wczasy z Aniołem" (cze*, 
ski — od 12 lat)

MUZA — g. 11, IG, 18 i 20 — 
„Autobus odjeżdża — 6.20" 
polski —yod 14 lat)

RIALTO A g. 16, 18 i 20 — 
„Zagapione dzieciństwo" — 
(ang. /— od 16 lat)

WARTA — g. 14—20 „Uderz 
w stół" (węg. — od 7 lat) 
(dokumentalne)

PTAST — g. 17 i 19 — „Was-a 
2eleznowa" (radź. — od 16 
lat)

PUSZCZYKOWO — niecz. 
ZABIKOWO — nieczynne 
FAB1ANOWO — g. 17 i 19 —

„Zdobycie góry* 
od 12 lat)

(chiński

£^,SfADJOj
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
5.10 aud. dla wsi. 5.25 — mu 

zyka rozrywkowa, 6.15 — z 
piosenką do pracy, 6.40 dla 
wychowawczyń przedszkoli, 
7.15 — mozaika rozrywkowa, 
12.10 — melodie ludowe róż­
nych narodów, 12.45 i 13 — 
audycja dla wsi. 13.10 „Praca 

z w mieście" — opowiadanie, 
14.30 — mUzyka popularna, 15 
operetkowa, 15.30 — aud. w 
wyk. stud. Państw. WSM w 
W-wie, 16 — aud. z cyklu: 
„Muzycy wielkopolscy", 16.30 
reportaż dźwiękowy pt. „Na 
szturmowej taśmie", 16.40 — 
muzyka rozrywkowa w wyk. 
Lińskiej Crk. Radia NRD, 17 
z życża Związku Radzieckie­
go, 17.40 — piosenka miesią­
ca, 17.55 — Młodzieżowy Tea­
trzyk Zagadek, 18.20 — „Ar­
cydzieła muzyki fortepiano­
wej", 18.59 — radiowy porad­
nik językowy, 19 — muzyka 
i . aktualności, 19.25 — aud. o 
książce Józefa Korzeniowskie 
go pt. „Spekulant". 19.45 — 
koncert estradowy, 21 — mu­
zyka taneczna, 21.47 — wia­
domości sportowe. 22 — „Go­
dzina hiszpańska" — opera w 
I akcie. 23 — koncert słyn­
nych orkiestr rozrywkowych



Pracownicy poszuffwanf
Infynicra - specjalistę na obrabiarki zatrudni 
w charakterze rzeczoznawcy, na stałe, w Pne- 
naniu P. P. „Polcargo” Rzeczoznawstwo i 
Kontrola Ładunków, Centrala w Gdyni, ul. 
Pułaskiego 6, dokąd należy kierować oferty 
z życiorysem i ankietą. K20

Księgowych kosztowców ze znajomością bran­
żowego planu kont dla przemysłu oraz rach­
mistrzów do liczenia robocizny z praktyką 
przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina w Poznaniu. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr, ul. Dzierżyńskiego 221/229, 
pokój 107. K62
Technika na stanowisko kalkulatora technicz­
nego, inżyniera na stanowisko starszego techno 
loga i technika przygotowania produkcji za­
trudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produk­
cji i Remontów Wodomierzy w Poznaniu, ul. 
Grobla 15, pokój nr 316. K70
10 krawców przyjmą natychmiast Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego Poznań, ul. 
Kraszewskiego 21/25. Zgłoszenia w dziale per­
sonalnym.  K53
Blacharzy zaraz przyjmie Poznańskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane PL Po­
znań, ul. Noskowskiego 4. Zgłoszenia kierować 
do działu kadr, pok. 2. K77
Technika - chemika, technika - włókniarza,
ogrodnika wykwalifikowanego z praktyką, 
szewca wysokokwalifikowanego, 40 bednarzy 
z kilkuletnią praktyką, 20 pracowników do 
straży przemysłowej i pożarnej, 20 księgowych 
samodzielnych z dłuższą praktyką, elektryków 
z umiejętnością obsługi urządzeń wysokiego 
i niskiego napięcia zatrudni natychmiast Przed 
siębiorstwo Połowów Dalekomorskich i Usług 
Rybackich ,,Odra“ w Świnoujściu, woj. szcze­
cińskie. Oferty prosimy* składać osobiście lub 
pisemnie w tut. dziale kadr. Warunki pracy i 
płacy do omówienia. K97
Fachowca obeznanego z prbdukcją dietetycz­
nych wyrobów mięsnych zatrudnimy. Zgłosze­
nia: Poznań, teł. 29-77, od godz. 7—15. KI 03
Instruktora finansowo - księgowego oraz fi­
nansistę do spraw bankowych, kredytowych, 
ubezp. rzeczowych przyjmiemy zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K90.
Kierownika magazynu, st. referenta obrotu 
warzywami i owocami, ref. transportu i opa­
kowań — (pracownicy z odpowiednią praktyką) 
przyjmie PSS-OWO — Poznań — Junikowo, 
ul. Taczanowskiego, barak 1. K89
Starszego księgowego z kwalifikacjami oraz 
znajomością RPK do podległego Zakładu w 
Pyzdrach zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Wikliniarsko - Trzciniarskie Poznań, ul. Woź­
na 12, U ptr. K86
Kuchmistrz I kat. oraz uczeń kelnerski potrze­
bni. Hotel „Orbis" (Bazar) Poznań, Marcinko­
wskiego 10. K92
St. księgowego, st. inwentaryzatora, st. rachmi­
strza do pracy i płacy, ekonomistę na stano­
wisko organizacji transportu, kontrolera tech­
nicznego o wysokich kwalifikacjach przyjmie 
natychmiast przedsiębiorstwo transportowe w 
Poznaniu. Oferty ze szczegółowym życiorysem 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla K91.

MIEJSKI HANDEL DEIALICZH!
Art. Przem. Różnymi w Poznamu

komunfkuje konsumentom zbiorowym, że od dnia 3 stycznia 
1955 r. mogą dokonywać zakupów wyłącznie w następują­

cych placówkach:
Sklep nr 1 Klassiorna 3 — przy bory newskie 
Sklep nr 46 Wodna 23 — prsybory fcrawfodrte
Sklep nr 45 Ar. Caserw. 35 mat, dekoracyjne 
Sklep nr 4 Ratajczaka 36 — galanteria skórzana 
Sklep nr 5 St Rynek 95/96 galanteria skórzana 
Sklep nr 6 Rokossowskiego 65 — galanteria skórzana 
Sklep nr 39 Dąbrowskiego 65 — galanteria skórzana 
Sklep nr 9 Armii Czerwonej 39 — pasmanteria 
Sklep nr 11 Dąbrowskiego 54 — pasmanteria 
Sklep nr, 12 Dzierżyńskiego 102 — pasmanteria 
Sklep nr 16 Wrocławska 20 — pasmanteria

Warto skorzystać z dobrej' szansy

jaką daie nowa Loteria Pieniężna 
150.047 wygranych na 18 iHiliORÓW Zl 
Ciągnienie od 18 stycznia

K27

N ier uchomości
Sprzedam niewykończoną wil­
lę, 4 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, garażem, centralnym 
ogrzewaniem (hydrofor), przy 
stacji, pod Poznaniem, pośre­
dnicy wykluczeni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 223g.

Kamienic*. wille, parcele, 
domki, w różnych dzielni­
cach polecani — poszukuję 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26, tel 87-95. 39808g

Domek względnie połowę wil­
li z wolnym mieszkaniem, 
dzielnica obojętna, najchęt­
niej w * Lesznie kupię. Me- 
telski Poznań. Czerwonej
Armii 23 ___________ 119g
Domek z ogrodem, ziemią, 
kupię. Pośrednicy wyklucze­
ni. Ofeity Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 141g.
Dom 6-izbowy pół morgi o- 
grodu, na przedmieściu Po­
znania (1 minuta od autobu­
su) sprzedam. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
142g.

Kamienic, domów, domków 
różnej wielkości i ceny spie­
sznie poszukuję. Zgłoszenia: 
Otręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2 172g

Parcele, domki. wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union”. Poz­
nań, Nowowiejskiego 9. 
__________________ 39687g
Domek 2 pokoje z kuchnią, 
4'/s morgi ziemi, 50 drzew 
owocowych, przy Poznaniu, 
80.000 zł, sprzeda: Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 23.

Parcelę blisko tramwaju, ca­
łość 500 m’, kupię. Oferty
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 214g.

Kupię domek jednorodzinny, 
w Poznaniu, Gnieźnie, Lesz 
nie, Inowrocławiu, Adres: 
Pi’a, Marchlewskiego 64, m 
7, Ktligowska. 1371p

Kamienic, will, parcel dla 
zdecydowanych nabywców po­
szukuje: Pracel, Poznań, Szy 
mańskiego 8 269g

Kamienice w śródmieściu, Ro­
kossowskiego, Dąbrowskiego, 
Dzierżyńskiego, całe lub ide­
alne części oraz kilka will, 
parcel sprzeda: Pracel, Poz­
nań, Szymańskiego 8. 270g

Kamienic, will, domków, par­
ce’ w każdej dzielnicy spie­
sznie poszukuje: Nowak, Po­
znań, Czerwonej Armii 26.

304g

Kamienice, wille, parcele, po 
lecą — poszukuje dla powa­
żnych reflektantów: Metelski. 
Poznań, Czerwonej Armii 23.

204g

Kamienicą 5 sklepów, ideal­
ną połowę, willę komfortową 
przy ul. Słonecznej oraz kil­
ka parcel sprzeda: Metelski, 
Poznań. Czerwonej Armii 23.

205g

Domek do 5 izb z ogrodem, 
w cenie do 300 000 zł ku­
pię. Dalsze przedmieście Po­
znania niewykluczone, posia­
dam do zamiany mieszkanie 
dwupokojowe komfort. Goroń- 
ski, Poznań, Świerczewskie­
go 11. 305g

Willę komfortowa idealną po­
łowę. wolne trzypokojowe 
mieszkanie spiesznie sprze­
dam. Metelski, Poznań Czer­
wonej Armii 23. 320g

Parcelę 1800 m‘ przy Pozna­
niu, sprzedam lub zamienię 
na barak mieszkalny. Bart­
kowiak, Poznań, Chlebowa 
14, m 2. 260g

Kuplę domek jednorodzinny 
(z ogródkiem) 3—4 pokojo­
wy, z wolnym mieszkaniem w 
Poznaniu lub okolica, z dogo 
dna komunikacją. Zgłoszenia 
z podaniem ceny pod adre­
sem: Kunka Szczecin, Ja­
błonkowska 8/7. 1162g

Knpno
Motorower nieuszkodzony, ku­
pię. Rychter, Puszczykowo, 
Pocztowa 2. 1372p

Kuplę wóz ogumiony 4—5 
ton. Adres wskaże Biuro 0- 
głeszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 1373p.
Samochód osobowy dobrej 
marki, do remontu, kupię. 
Oferty 17117 .Prasa” Kra­
ków, Rynek 46. K71

Kuplę ..Rotaprint” Spófdz. 
..Styl” Kraków, Karłowicza 
17, m 3. K73

Kupię bransoletkę złotą, ł ę- 
giewicz. Poznań, Dąbrowskie- 
go 120. mJL________ 193g

Kupię młocarnię małą z wia! 
nią, w dobrym stanie oraz1 
ciągnik Deutz 22 KM. Józef 
Wiikolek, Głogoczów, pow.
Myślenice. 215g

Kupię motor „Deutz” od 6— 
18 RM. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 230g. _______ ______
Kupię mały barak. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 98g.
Tryb atakujący i talerzowy 
do ciągnika „Kramer”, 22 
l‘S. kimię (wzgl. od ciągnika 
Normap). Kubis Komorze, po­
czta Żerków, pow. Jarocin.

76g

i szeząśiiwej (Wektorze „Orbis" w hzmw
w IV rzucie 11 KLP podły wygrane

20.000,— zł na nr 64890

10.00©,— 
10.00©,— 

$.00®,~

„ „ „ 79423
,r „ rr 2045

rr rr rr 301 95 
„ 61761 K96

Clągnieme następnego rzutu 18 stycznia

fesiwł
skradzioną pleoaąthę

„M. H. D." 
Ast Przem. 

ZAPŁACONO
Dyrekcja MBB 

Art Przem. Różnymi w 
Pozaswża, «L Paderew-. 
skie^o M. K94

„MARMUR"
chemiczny środek do czyszczenia narzędzi 
lekarskich^ sztućców, kranów i innych 
przedmiotów z metali kolorowych, ró­
wnież wanien i innych urządzeń sanitar­

nych, polecamy

paczka 1,80 zł .
Spółdw. Pracy Chemiczne - Drogis4ow»ka 
Poznań, ni. Grunwaldzka 27, tel. 631-16

Go nabycia w sklepach B i PSS
KS5

Weźmiemy 

w dzierżawę
lokal i urządzenia do pro 
dukcji dietetycznych wy­
robów mięsnych (paró­
wek). Zgłoszenia Poznań, 
tel. 29-77, od godz. 7— 
15. K102

Kupię kocioł do pralni- Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 96g.____
Stół do maszyny do szycia, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
236g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacerów- 
ki czeskie, na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne, drew­
niane, gięte, oraz dla lalek 
poleca: H. Swietlłk, Poznań, 
Wrocławska 13. 39927g

"adalnie orzech, witrynę, fo­
tele, kredens kombinowany, 
leżankę i dywan perski 4,8X 
3,5, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 102g.

Sprzedam samochód osobo­
wy „Audi” kabriolet, w bar­
dzo dobrym stanie, silnik za­
pasowy. Szczecin. Jagielloń­
ska 87. m 23. 106g

Radio 7-lampowe, na lam­
pach stalowych, aparat foto 
graficzny „Robot” (reporter­
ski) z obiektywem Biotar 1:2, 
sprzedam. Poznań. Grodziska 
21, m 1. 143g

Kuchenki na węgiel, nowe, 
różne wielkości sprzedaję. 
Poznań-Łazarz. Engla 15- 
______________________245g
Dla kołodzieja, warsztat, na­
rzędzia i tokarnię, sprzedam. 
Koperska, Głębokie, poczta 
Sławno. 1374p
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer”. Poznań, Pamiątko­
wa 13, m 3. 258g

Kocioł do centralnego ogrze­
wania „Strebel" seria B2. 11 
członów. sprzedam. Oferty 
Biuro Ggtoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 259g. _____
Motor elektryczny ma prąd 
zmienny. 4 KM, piec żelazny, 
szamotowy, sprzedam. Poznań, 
Rynek Sródecki 13/14, m 3a.

262g

Narty, kijki narciarskie, me­
talowe i zwykłe, sprzedam 
oraz przyjmuję narty do na- 
orawv, kantowania ; monta­
żu. Poznań, Czerwonej Armii 
47, II ptr. 43g

marki
zega-

Sprzedam akordeon 
„Ratmer” oraz złoty 
rtk na rękę. Poznań, Żydo 
wska 30. m 4, od godz. 
10—12. 50g

Wózek - autko, lampę kwar­
cową, sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 12, m 2.

53g
Zbiór znaczków pocztowych 
nolskich. maszynkę do licze­
nia (arytmometr) sprzedam. 
Adres wskaże Binro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr I94g.

Pianino do ćwiczeń sprze­
dam. Poznań, Prusa 2a, m 
15. 197g
Okazyjnie sprzedam piękne 
futro (łapki karakułowe). 
Poznań, Dąbrowskiego 159, 
od godz. 15—20.______I99g
Westfalkę na węgiel z pie­
karnikiem, ładną, nowa, kuź­
nię połową oraz kompletny 
iazz, sprzedam. Poznań — 

Osiedle Warszawskie. Dział­
ki Wolność nr 134. 21 lg

Sprzedam maszynę do szycia
’v dobrym stanie. Poznań, 
Zwierzyniecka 41, m 4.

212g

Pierzynę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. nr 248g.

rcynę, łóżko metalowe, 
t okrągły, dębowy, sprze- 
n. Poznań, Gwardii Iudo- 
i 32, a 2. 243g

I znów wielka wygrana

40.000 zl
na nr 52339 padła na kupon premiowy 

w XI Loterii Pieniężnej

w szczęśliwej Kolekturze W. Dąbek
Gorzów Włkp., ul. Chrobrego 33

WVWV«WVVW)AAAAWVVWVWWVW

Adapter szafkowy sprzedam. 
Poznań, tel. 509-20. 45g
Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Wojska 
Polskiego 68/1, m 14. 221g

Radio „Syrena” sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego 27, 
m 17. 224g

Wynajmuję pokoje. Zakopa­
ne, ul. Gładkie 6, willa ,,0- 
tok“. 48g

Samodzielny pokój x kuch­
nią, ogródkiem (Solacz). za­
mienię na dwa pokoje i ku­
chnią, przynależnościami. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 90g.

Plot kaflowy do rozbiórki, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dta
225g.

Westfalkę oraz piec kuchen­
ny kaflowy, sprzedam. Poz­
nań, Sikorskiego 32, a 1.

229g

Poszukuję mieszkania jedno­
pokojowego or« J««»ą sute­
renę na eichy przemysł. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 202g.

Lokale
Zamienię l’/r pokoju z uży­
waniem kuchni i przynależ- 
nościami przy parku Kasprza­
ka, na pokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 246g.

W Ostrowie Wlkp. pokoju 
umeblowanego poszukuje sa­
motny pan. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla
249g.____________________
Zamienię l*/s pokoju, duże, z 
używaniem kuchni, przy­
należności, wygodami (Ła­
zarz), na mniejszy pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
25g.
Starszy, samotny pan poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 26g.
Duiy pokój z kuchnią, samo­
dzielne w Koźminie k. Kro­
toszyna, zamienię na podo­
bne lub większe w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dła 33g.
Zamienię dwupokojowe z ku­
chnią, I ptr., słoneczne, sa­
modzielne, na podobne, ewtn 
tualnie ze stróżostwem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 38g.

Zamienię dwa pokoje x kuch­
nią, korytarzem, samodziel­
ne, przy ul. Głównej, na po­
dobne tub trzy pokoje w 
mieńcie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dła 
233g.
Samodzielnego pokoju z ku­
chnią poszukuję na Łazarzu, 
lub zamienię na pokój z uży­
waniem kuchni. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 232g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, z przynależno- 
ściarai (Jeżyce), na trzy po­
koje x kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
ełoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 237g.
Młode bezdzietne małżeństwo, 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego lub pustego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 241g.

Dr. A. Łączkowskiemu
za szybkie ustalenie dia­
gnozy choroby mego syna
oraz dr. ard. W. Banaslo- 
kowl za przeprowadzenie 
trudnej i niebezpiecznej 
operacji w Wojewódzkim 
Specjalistycznym Szpita­
lu Dziecięcym w Pozna­
niu, ul. św. Józefa

składam tą drogą 
najserdeczniejsze

podziękowania 
JAKUB SIERADZKI

Poznań. Dzierżyńskiego 86 
B€g

Kulturalna, samotna, poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Poznań, Grobla Lal.

250g

Duiy. ładny pokój z używa­
niem kuchni, przynaltżno- 
ściamj (Łazarz), zamienię na 
podobny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
39g.

Mieszkanie trzypokojowe, 
komfort w Kołobrzegu, za­
mienię 'aa mniejsze w Poz­
naniu lwb bliskiej okolicy. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
191g.
Zamienię mieszkanie fronto- 
towe, 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, w Bydgoszczy (1 Ma­
ja), I piętro, na podobne lub 
pokój z kuchnią, samodzielne, 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 198g.

Zamienię 2 pokoje- oddzielne 
w Poznaniu, na 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne w Po­
znaniu, Krakowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 208g.

PuszHfcuję maleńkiego, ume­
blowanego pokoiku. na 10 
dni w miesiącu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 209g.

Zamienię 1 pokój z kuchnią 
w Gdyni na podobne lub wię­
ksze w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 213g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na pokój z ku­
chnią, samodzielne z gara­
żem łub piwnicą, na warsz­
tat. w okolicy Ostroroga. O- 
ferty Błnro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 227g.

pozwolenia czasowe na
dopuszczenie do rucha na 
drogach publicznych RP 
pojazdu mechanicznego 
ze Jasakami ItPS 503, 
BPR 514, rodzaj pojazdu 
różnych marek, oraz ksią 
żki kontrolne wystawione 
na Wielkopolskie Zakła­
dy Kaprawy Samochodów 
w Aatefiinku. K104

Przyjmę. emerytkę do cztero­
letniego dziecka i prac do­
mowych. Poznań, Długosza 
9, n> 2. od godz. 18. 31g

Samodzielna pomoc domowa 
potrzebna. Poznań, Zeyiaada 
11, m 6, od godz. 14. 222g

Hafciarka na kołnierzyki po­
za dom. potrzebna Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, <Sta 253g.

Nauka

Praca
Ponwą domowa, dochodząca, 
najchętniej emerytka, potrze 
bna. Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla 
207g._____________ ______

Księgowa - bilansżstka przyj- 
mle Awywczą pracę, oblicza 
podatki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
55g.

Krawcowa umiejąca szyć na 
maszynie, mereiżce, okrętce, 
potrzebna. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 61g.

Księgowy bilansista znający 
księgowość rolniczą, młyń­
ską, zbożową, przyjmie posa­
dą w Pozsańskiem, warunek 
mieszkanie' (2 osoby). Oferty 
Binro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 64g.

Gosposią potrzebny zaraz, 
tylko do gotowania. Warun­
ki dobre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
66g.

Chłopca do posyłek przyjmę. 
Stachowski1, Poznań. Małe 
Garbary 9, spedytor. 72g

Dwaj iftźynierewie —> archi­
tekci do prowadzenia kore­
petycji grupowych z matema­
tyki, zakres szkoły średniej, 
potrzebni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
88g._________
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań Staszica 14, m 
3.______________________ 95g
Potrzebna pomoc do roczne­
go dziecka. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Sporna 14, m 3, od 
godz. 12—14.   99g

Gosposia dochodząca poszu­
kuje pracy na cały dzień. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10lg.

Rutynowany retuszer na foto­
montaże czarne oraz koloro­
we przyjmie pracę do domu. 
0'crty Biuro Og’o«zeń. Suder 
czewskiego 3, dla lOSg.
Gospodyni samodzielnej, wiej­
skiej, na leśniczówkę, poszu­
kuje samotna osoba. Leśni­
ctwo Zielonka, p-ta Głębo-
czek, pcw. Oborniki. 409g
Kucharka mtynowąna gotuje 
na wszelkich nroczysto- 
ściacfc, weselach. Nowicka, 
Poznań, Strusia 7. m 2 (Ła­
zarz) 127*

Księgowa x maszynopismem, 
nufyjmie prace zlecone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 131g.
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Szyszkowskłego 
8. m 3, po południu. 185g

Dota 8 stycznia 1955 zmarła w Bogu nasza uko­
chana matka, teściowa, babka, prababka, bratowa i 
ciocia, śp.

i Wiśniowskich u

Augustyna Mossakowska
przeżywszy lat 90.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 
12 bm„ a godz. 7 w kościele św. Michała. Pogrzeb 
odbędzie sśę tego samego dnia, o godz. 14,30 z ka­
plicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Matejki 60. 399g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Znajo­
mym. Zarządowi, Radzie Nadzorczej, Kolegom, Kole­
żankom Spót. Pracy „Niewidomy” i byłym Więźniom 
Politycznym, którzy oddali ostatnią przysługę mojej 
najdroższej, nigdy niezapomnianej żonie, śp.

Kazimierze Swierczyńskie]
oraz za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia 

składam serdeczne podziękowania
312g Mąż

Kursy stenografii i pisania 
aa masiynacn organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PVL. Poznań, 
ul. Rokossowskiego 14, te- 
lefou 653-11. 39949g

Tsńców uczę — również ko­
respondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27. m 7. 77g

Prot matematyki udzieli le- 
injL Pozsań, Szamarzewskie 
go 16, m 6. 29g

Lekarskie
Dr M. Kielacińthl lekarz spe- 
ckat.sta chorób, szczególnie 

zoiądka i wątroby, przyjmu 
je codziennie od godz. 8—9. 
Poznań, Dąbrowskiego 43. 
______________________128g
”’*bicRl» w steelonle. meta­
lu oraz zabiegi dentystyczne 
wykonuję solidnie j tanio — 
korona 50 zł. Łakomski, den
tysta. Poznań, ^inklera 7
(Łazarz). 34g

Dr Tadeusz Juniczek, rentge­
nolog, przyjmuje codziennie 
z wyjątkiem'soboty, od godz. 
16—18. Poznań. Roosezelta 
10, I ptr. 47p

Zgubioną tekę skórzaną, •- 
:zoczenia lekarskie, kslążecu- 
kę Lbeznieczalni SpjieczneJ 
nr 429115. Zolia Kasper, Po­
znań, Świerczewskiego 33. 
________________ ___104B

Zgubiłam bransoletkę 1 Sty­
cznia w tramwaju nr 10 łub 
w pociągu Poznań—Swarzędz. 
Uczciwego znalazcę proisaę 
o zwrot ze wysokim wyaa- 
grodzeniera. Swarzędz, teL 
210.______ ____ mt
Zgubiono kwit nr 605 na oA. 
biór zegarka od zegarmistrza. 
Ob. Ryszarda Borkiewicz*. 
Mieczysław Wesołowski, Po­
znań, Nowowiejskiego 21.

 32D»

Różne

Samochód osobowy wezmę w 
dzierżawę lub przystąpię óo 
spółki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla lOg.
Futra naprawia pracowni* 
Kalksteinowej, Poznań. Czer­
wonej Armii 69, m 17. 16g

Zguby
Zgubioną leg. studencką nr 
1507, wydaną przez AM Sta­
nisław Durczak, Poznań, Pa­
lacza 146. 326g

Zgubiono umowę kontrakta­
cji konopj nr 071570, zawar­
tą z Pleszewskim Przedsię­
biorstwem Skupu Surowców 
Włókienniczych w Pleszewie. 
Wojciech Florkowski, Chwali- 
szew pocz. Biadki. 1370p

Unieważniam zgubioną pie­
czątkę z napisem Zakłady 
Mięsne w Gnieźnie, Przedsię­
biorstwo Państwowe, Sekcja 
Kontraktacji, Rejon Żerków 
ii Jan Borucki, Zerniki, 
pocz. Żerków. 1319p

Zgubiono 3 hm. w okolicy 
Dworca Głównego paczkę z
rękawiczkami, szalikiem oraz 
zeszyty podpisane nazwiskiem 
Pruski Witold SI — Poznań. 
Uczciwego znalazcę proszę' o 
zwr< t ewentualnie samych 
zeszytów, Poznań. Czarniec- 
k’egó 5. 113g

Ślubną suknię, welon 
życzę. Poznań. Mickiewicn 
11, m 3a. _____ 19g

Fortepiany stroję napra­
wiam, modernizufę, poli to­
ruję. Drygas, Poznań, uL 
Chudoby 15, tel. 99-79. 238g

Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję. Ozielowa, Poznań, 
Matejki 47, m 3. 79g

■gły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, polecanry- 
Wszeikie naprawy igieł, ma­
szynek rzetelnie wykonuje­
my. F-ma „Terrar”. Poznań, 
Kochanowskiego 5. 220g

Przepisuję na maszynie pra­
ce zlecone również w obcych 
językach. Poznań. MatejM 
45, m. 6, dolny dzwonek.

239g

Siatki druciane, ogrodzenio­
we. w każdej ilości i róż­
nego gatunku poleca - zamó­
wienia przyjmu'e Z. Trzeciak, 
Poznań, Armff Czerwonej 36/5.

K72

Jadwiga
KOSZARrK

Pogrzeb odbędzie się w 
środę 12 bm., o godz 
10.50 z kaplicy cmentar­
ne.! na Junikowie.

W smutku pogrążona 
4C6g rodzina .

Dnia 7. 1. 55 zmarła po długoletnich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

Gogulska Weronika
z d. Nowak

przebywszy lat 85.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. 1. 55, o godz. 10,30 

na cmentarzu w Dębcu.
w ciężkim smutku pogrążone 

córW, synowie, zięć, synowe, smoki I prasmoM
Poznań, Luboń, Szamotały,

zwarł duła 9 stycznia 1955. Pogrzeb odbędzie się w 
środę, Ł2 b®., o godz. 10,45 z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała na Dębcu, przy ul. Bluszczowej.

W głębokiej żałobie pozostają

żona, dzieci i wnuki

■+
Dnia 8 stycznia 1955 zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, nasz najlepszy ojciec, teśń i dziadek, śp.

Stefan Pilaczyński
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o godz. 10,30 
m cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Rynek Łazarski 5. 414g



Drużyna hokejowa wrzcs-ińskiej Stali zaprezentowała,
•*tf, mimo porażki (3:7), bardzo korzystnie w meczu o 
mistrzostwo klasy wojewódzkiej w dniu otwarcia zimo­

wego sezonu w Wielkopolsce, z AZS w Doznaniu,

Wspaniały finisz szpadzistów AZS
przyrósł im zwycięstwo nad Gwardią 9:7

Szkoda, że tylko jedno spo- >llk (AZS) i olimpijczyk Kra-
tkanie z cyklu rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo szer­
miercze Polski powierzono 
Poznaniowi. Ta gałąź sportu 
cieszy się bowiem coraz wiek 
szym zainteresowaniem spo­
łeczeństwa, co można było za 
uważyć i podczas meczu szpa 
dzistów AZS i Gwardii, roze- 

' granego w auli WSE, a zakoń­
czonego zwycięstwem akade­
mików — 9:7.

— Nie jest dobrze — powie 
dział nam przy stanie meczu 
— 7:5 dla Gwardii — fecht- 
mistrz AZS — Kozarski. Za-* 
wiedli: Dotka i Zielnik, któ­
rzy przegrali wszystkie spo­
tkania.

Za chwilę na planszy do 
następnej walki stają: Śkrud

jewski. Częściej i odważniej 
— stawiając wszystko na jed 
ną kartę, atakuje akademik 
i, po walce stojącej na do­
brym poziomie, zwycięża — 
5:3. Stan meczu — 7:6 dla 
Gwardii.

W szeregi AZS wstępuje no 
wy duch. Obie końcowe wal­
ki mają stoczyć: Dotka i Ziel 
nik. Sprawili oni zgromadzo­
nym wielką niespodziankę

obiad.
— Jakto, nie zadowolił Pa 

na dzisiejszy mecz?

Rekord świata 
i „Hawajezycy

na poznańskiej pływalni
Pływamy na wesoło

((

dzi już 3:1. Zdecydowany a- 
jtak Strzyżewskiego, przy do- 
ipingu widowni, przynosi mu 

, pod rząd cztery trafienia i
. , . , p<\ wynik — 3:5, a w ogólnejtaką nazwą zorganizowała sek- SDod2drwa,ne
eja pływacka Unii-Stomil hu- ^Jcfe^wo AZS SpOdZleWane 
morystycznc zawody na pływał- ' ^elaCja meczu byłSkru- 
nijmzyuhcy Wromeckiej. /"-;dlik któr^ nie przegrał żad- 
preza rozpoczęła s,ę z go min. ' 1W wraz Strzyżew-
opcznienwm. Czy to także hu-wypadł Qn dobrz/kon_

„ • idycyjnie i technicznie, Ziel-
jnik i Dotka wznieśli się na 

Rekord świata w Doznaniu? poziom w ostatnich walkach. 
Oczywiście! Ustanowił go za- Z Gwardzistów dobrze za- 
wodnik poznańskiej Unii — Ku- prezentowali się: Krajewski i 
biak, który przepłynął 100 m Andrzejewski. (p)
stylem grzbietowym w czasie i "
1,02,0, a więc lepiej dd oficjał- j rp ~
nego rekordu świata- Hawaj- i 4_j JT O Z13. d 13.1 CI 
czyha, Oyakowy. Wynik Kubia­
ka jest naprawdę wspaniały, 
ale... został uzyskany przy po­
mocy specjalnych płetw, które 
pozwalają na przepłynięcie 100 
metrów o około 20 sekund szyb­
ciej niż normalnie!

w kilku wierszach
Szachiści poznańskiej Spar­

ty, którzy wystąpili w składzie 
osłabionym, “ przegrali spotka­
nie półfinałowe o drużynowe 
mistrzostwo Polski z Włóknia­
rzem (Łódź) 3,5:6,5.

W spotkaniach o mistrzostwo
W historycznym przeglądzie 

stylów pływackich ujrzeliśmy 
wzorowy ich pokaz w wykona­
niu pary „Hawa jeżyków" 
crawla, delfina, żaby i motyla.

-M-
Przy następnym numerze pro 

g ram u, przypomniała nam się j Stalą (Pz) 
scena, z węgierskiego filmu „Do '
mysłowy sprzedawca" ze zna­
nym komikiem Kajmanem La­
ta ba rem w roli tytułowej.
Dwóch „od siedmiu boleści" 
pływaków stanęło do wyścigu 
pływackiego. Start! Młodszy 
skacze do basenu i z żółwią 
szybkością boryka się z dystan­
sem 25 m. Drugi obiega wkoło 
basen, wskakuje do niego z ! 
przeciwnej strony i spokojnie [ 
oczekuje swego rywala, po- j 
czym wita go drwiącym uśmie­
ch em,

0:0 oto wynik mecfcu piłki 
wodnej rozegranego między re­
prezentacjami mężczyzn > ko-

klasy A siatkarzy okręgu, po 
ostatniej niedzieli prowadzi 
Start (Pz) 11:1 (34:10) pkt., 
przed AZS ló:2 (30:10), Stalą 
(Kalisz), Budowlanymi (Pz) i

arciarstwo w Poznaniu? A właś­
nie, że tak. Choć prawdę mówiąc, 

poznańscy narciarze nie mają lekkiego 
żywota. Nie, nie dlatego, że krucho ze 
śniegiem. Źródło wszelkich trudności 
leży gdzie indziej. Brak zainteresowa­
nia ze strony sportowców? Też nie. Do
narciarstwa gamie się wielu chętnych. 

biet. Organizatorzy jednak po- I Są więc narciarze, mają dużo zapału, 
aWolili sobie na małą mistyfi- tylko... nie posiadają prawie żadnych

możliwości rozwoju.kację, bo reprezentacja płci 
pięknej składała się, z... chłop­
ców „wyposażonych" w warko­
cze i opalaaze.

Największe uznanie wzbudził 
wśród licznie zebranej publicz­
ności humo) ystyczny pokaz 
skoków do wody w wykonaniu 
Skotnickiego (żona), Tuliszki, 
(mąż) i Kaczmarka (przygod­
ny skoczek). Najlepiej wypadł 
Skotnicki — dobry nie tylko 
skoczek ale i aktor.

Koniec zawodów. Na tram­
polinę wchodzi w dość niezwy­
kłym, dla konferansjera stroju 
(shorty, bez obuwia) kierow­
nik Antoniewicz, który mówiąc 
„Na tym kończymy nas>zą...“ 
„przypadkowo" znalazł się w 
basenie.

Taki był finał udanej impre­
zy Unii-Stomil. (ł)

— Jak to? —■ pomyśli ten i ów. — 
Przecież tyle się ostatnio pisało i pisze 
o akcji rozwoju narciarstwa nizinnego? 
Tyle się słyszy o tym, że właśnie nizi­
ny powinny stać się kolebką narybku 
dla kadry narodowej naszych biegaczy.

Trudno nie przyznać racji takiemu 
rozumowaniu, ale... niestety jest pewne 
„ale", które przed poznańskimi miłoś­
nikami białego szaleństwa stwarza prze 
szkody nie do pokonania.
Yl amy wPoznaniu dwie sekcje nar- 

ciarskie: Budowlanych i Unii.
Swego c/asu była jeszcze trzecia — 
AZS-u, lecz w roku 1952 zlikwidowano 
ją na polecenie... Zarządu Głównego 
tego Zrzeszenia. Nie możemy tn winić 
poznańskich działaczy AZS. Wykonali 
oni tylko polecenie swych władz. Wi­
docznie władze te uważały, że przez li­

Na marginesie niedzielnego meczu

Trzeba iuż
Mecz się zakończył. Po-! 

znańscy Stalowcy wiedli w 
szatni dyskusję z zawodnika-1
mi bratniego zespołu z Slb- 
ląga.

Tłum kibiców bokserskich 
spokojnie opuszczał halę. Z 
dala ujrzałem swego starego 
znajomego. *

— No cóż — zaczął — nie 
było czym się rozgrzać, a po

walka trwała krótko, zbyt krót 
ko, żeby pokazać umiejętno­
ści, ale to co oglądaliśmy, a 
specjalnie ciosy na korpus, 
były dobrej marki.

dy^w^lk1 (ShJl ~ Jak włdzę- to nłÓWl pan
ciąż tak wyso-' tYłłco 0 dodatnich stronach.
ki, nic podlega , < — No cóż, trzeba powle-

i źadnof dyskusji. Zresztą kilku dzleć i o tych, którzy dziś nie drugie bractwo spieszy się na ■ cb^opcdw - Jpokazało dobry
boks.

— Zgoda. Ale komu dałby 
Pan pierwsze miejsce — rzu­
ciłem.

— Jakto komu? Fletzowi.' 
Nie pamięta Pan jak walczył 
kiedyś w średniej? Bić, dosta 
wać i iść naprzód. Tak było 
dawniej. A dziś? Wszystkie 
jęgo akcje były przemyślane. 
Dwie rundy tylko kontry, a 
w trzeciej — lewa, prawa. I 
to wszystko beamżadnych nie­
potrzebnych wyskoków. W re-

W Ałma-Ata rozpoczęły się 
w niedzielę tradycyjne zawody 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej 
o puchar Rady Ministrów Ka-

.......... ....... z _________ ___ v zachskiej SRR. Obok czołówki
rehabilitując się^za poniesio- j radzieckiej startowali najlepsi zultacie swego przeciwnika 
ne porażki. Dotka poszedł „na ! łyżwiarze Polski, Węgier, CSR, ,.zrobił jak chciał. A miał 
całego'1 i w pięknym stylu po 1 Rumunii i NRD. ten „chłopaczek kawał pię
konał Cybala (Gwardia) —' W pierwszym dniu rozegra­
sz, a Zielnik (AZS) nie za- ' no biegi na 500 i 5000 m. Przy- 
łamał się nerwowo i wygrał 1 niosły one szereg rekordów kra 
z olimpijczykiem — Grodne- ; jowych oraz jeden rekord świa- 
rem — 5:4. j ta, który ustanowił na dystam-

Przy stanie — 8:7, ostatni ' sie 5000 m mistrz świata Sził- 
pojedynek Strzyżewskiego ' kow (ZSRR) wynikiem 7.45,6.
(AZS) z Andrzejewskim ! Na dystansie 500 m dobrze spi- 
miał zadecydować o zwycię- ! sali się repreizentanc.i Polski —
Stwie akademików, albo re- ' Magierowski i Lewandowski, 
misie. — Gwardzista prowa- którzy poprawili rekord krajo-

wy. Nowym rekordzistą jest 
Magierowski, który czasem 44.4 
poprawił stary rekord o 1.1 
sek. Lewandowski miał czas 
44.5, również lepszy od dotych­
czasowego rekordu. W biegu 
na 5000 m z Polaków najlepiej 
wypadł Magierowski, który 
miał czas — 8.48.5.

W Wengen (Szwajcaria) za­
kończyły się w niedzielę mię­
dzynarodowe zawody narciar­
skie w konkurencjach alpej­
skich. W ostatnim dniu roze­
grano slalom specjalny, który 
zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Szwajcara — Ju- 
lena. Pokonał on cala czołówkę 
alpejską, uzyskując zdecydowa­
ną przewagę nad Francuzami: 
Perret i Duvillard, którzy za­
jęli następne miejsca. Austria­
cy musieli zadowolić się dopie­
ro czwartym miejscem, które 
wywalczył młody Hi Ubrane. Z 
Polaków najlepszy był Gogul- 
ski — zdobywca 19 miejsca.

Zwycięzcą kombinacji alpej­
skiej został Austriak Sailer, 
który w sobotę wygrał bieg 
zjazdowy, a w slalomie był sió­
dmy. Następne miejsca w kom­
binacji zajęli: Molterer (Au­
stria), Duvillard (Francja) i 
Julen (Szwajcaria). Pierwszy 
Polak — Roj, zajął 16 miejsce.

ści, no i wagę!
— A czy takim postawie­

niem nie krzywdzi pan Stylo! 
Przecież...

— Niech pan poczeka. Kto 
chce krzywdzić Stylo? Poka­
zał dobry boks. Jego lewe 
proste były najlepszej marki. 
Rzadko takie oglądamy na na 
szych ringach. Kontry i sier 
powe też. Stylo dobrze wal­
czył.

Dto 12-letnia Basia Langne- 
równa, która wraz z sześcio­
osobowym zespołem młodych, 
łyżwiarzy-f igurowców stali- 
nogrodzkich Budowlanych za­
demonstrowała, w takt muzy­
ki szereg efektownych ewo­
lucji na lodowisku, poznań­

skiego AZS.

0 drucikach, sznurkach, chusteczkach do nosa 
i innych... „narciarskich" rekwizytach

kwidację sekcji przyczynią się do roz­
woju narciarstwa nizinnego w Pozna­
niu. Trudno, bywa i tak.
{^statecznie nie byłoby tragedii, gdy­

by te dwie istniejące sekcje posia­
dały jako takie warunki egzystencji. Od 
dajmy głos faktom. A więc sekcja Unii 
— w niej: 32 członków' nie widzących 
poza nartami śwista; sprzęt: 3 pary bu­
tów, 1 (słownie: jedna) para biegówek 
t cztery pary nart turystycznych. Od­
powiedź udzielona przedstawicielowi 
sekcji ob. Łabędzkiemu w Radzie Głów 
nej: Pomóc? Po co? Przecież narciar­
stwo u was nie ma żadnej racji bytu! 
Żadnych kredytów wam nie damy. Prze 
znaczamy je dła narciarzy górskich.
Sprzętu dla was też nie ma.

Przynajmniej jasno i niedwuznacznie. 
Innymi słowy: możecie się pocałować w 
nos!
IZ iedy dwa lata temu zawodniczki po- 

znańskiej Unii do 10-kllotnetrowe-
,go biegu rozgrywanego o „Puchar Ni­
zin" w Gdańsku stanęły uzbrojone w 
okantowane narty z kandacharowymi 
wiązaniami, wszyscy mówili: — Zwario­
waliście czy co? Zawodniczki i kierow­
nictwo ekipy wcale nie zwariowali. 
Chciell tylko sifwtować. Chciełi poka­
zać. że i w Poznaniu coś się robi. Łu­
dzili się, naiwni, że może „góra" rwró-

I tak, 1 niej — A reszta?
— padła odpo-i — Sekundę. .leszcze parę 
wiedź. — Ale słów o Manelskim. Chociaż 
zaraz wyjaśnię.
Któż z kibiców 
nie jest zado­
wolony, gdy 
zwycięża jego

zachwycili. To Bonia, który 
zamiast boksować polował na 
nokaut. I może dlatego sędzio 
wie, mimo pewnej przewagi 
Boni, przyznali zwycięstwo 
Tarczyńskiemu. Słabym punk­
tem to kondycja Kaptursklego 
i chaotyczny sposób walki Le­
cha. No, i dodajmy, spadek

sjWiższe spotkania
poznańskich
hokeistów

Hokeiści wielkopolscy rńe 
przygotowali się starannie do 
sezonu. Z przewidzianych bo­
wiem praca WKKF-Poznań ro?. 
gry wek o miistraostwo okręgu 
odbyło się tylko jedno — mię­
dzy AZS, Stalą-Września. '— 
Dlaczego?

Nie dąsało więc do spotkania 
oskiej Sparty z jej 

iznaencwcsiką z G-nśesrtó; AZS II 
nie wyjechał do Krotoszyna z 
braku podania przez tamtejszą 
Spartę terminu spotkania. Po­
dobnie LZS-Zaborowo nie po­
wiadomił o miejscu spotkania 
wraesińskiej Sparty.

Niedociągnięcia te świadczą 
o tym, że zima zaskoczyła ho­
keistów w ich przygotowaniach.

W dniu 12 bm. o godzinie 19 
na lodowisku przy ulicy Nos­
kowskiego w meczu o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej AZS

formy kilku zawodników. Tak | spotka się ze Spartą z Gniezna, 
więc to wysokie zwycięstwo j Dwa spotkania o mistrzostwo 
nie nastraja nas zbyt optymi- j klasy A odbędą się w Poznaniu 
stycznie. Tymczasem my, ki- jw diriu 13 km. Na przy
bice Stali, patrzymy już na- j ul- Noskowskiego AZS II* roze- 

,, A A j • s + 1 gra mecz ze Zrywem (Wrzes-PrZ „ ' Ła) o godzinie 19, a na lodo-
nym roku? Przecież nasza dru | wisku pray uI Maratońskiej 
żyna ma poważne szanse do-: ^“debiutu ją hokeiści miejsco- 
stania się do I ligi. ; Wej Stali. Przeciwnikiem ich

I. K. ' będzie zespół LZS-Zaborowo.

O spotkaniu pięściarskim
Budowlani (P) — Stal (Łabędy)

Budowlami odnieśli zasłużo-;dowlanych, bił dużo i celnie 
ne zwycięstwo 12:8. Można by seriami. Młody Ślązak wcale 
mieć pewne zastrzeżenia do nie przestraszył się reprezen-

tanta Polski 1 często od­
pierał jego ataki celnymi 
kontrami. Ledwo rozległ eię 
gong obwieszczający początek 
drugiego stawia, Łiedtkc po­
szedł naprzód. Seria jego cio­
sów z prawej i lewej ręki do­
szła do celu. Po chwili ponowił 
atak. W zapale wołki odkrył 
się na chwilę, co natychmiast

werdyktu sędziowskiego w wa- 
d ze pió rkowe j, przy z na j ące go 
zwycięstwo Izydorczykowi w 
walce z Edwardem Pruchnic­
kim (pojedynek był raczej re­
misowy), ale to wcale nic u- 
nmiejeza sukcesu poznańskich 
bokserów. Sędziowie punkto­
wi oceniali: Ciesielski — 
59:58 i Hahn — *59:57 dla
Izydorczyka a Anioła -- 59:58 wykorzystał Gruber. Wypuścił
dla Pruchnickiego.

Trener Budowlanych Rogal­
ski sam przyznaje, że lzydor- 
czyk w tym pojedynku nie był 
lepszy od swego przeciwnika i 
na zwycięstwo nie zasłużył. — 
Ale — dodaje zaraz, pytany o 
ocenę poszczególnych walk — 
moim zdaniem Panke był lep­
szy niż Gałwas 1 werdykt sę­
dziowski przyznający wygraną 
pięściarzowi Siali krzywdzi na­
szego zawocinfka.

59:58, 59:56 i 59:59 — oto 
ocena sędziowska.

silną prawą kontrę, która rzu­
ciła Liedtkego na liny. W re­
zultacie jednak stary „wyga 
ringowy" — Liędtke uporał się 
z przeciwnikiem i wysoko 
zwyciężył na punkty: 60:53, 
60:55, 60:52.

Największą nie 
spodziankę spra­
wił Wojnowskl 
(B), który w wa- 
dze koguciej po­
konał na punkty 
członka kadry 
narodowej —
D rys za. Od pier- 

Choć walki były niezwykle wfize,go do ostatniego gongu.
przy oszałamiającym dopingu 
publiczności, Wojnowski part

zacięte i emocjonujące nie sta 
ły na zbyt wysokim poziomie.
Wyjątek stanowi tu pojedynek | stale naprzód. .Walczył ciągle 
„much"—Liedtkego (B) z Gru-j w półdystansie lub zwarciu, 
berem (S). Przez wszystkie | Drysz chwilami nic wiedział, 
rundy atakował pięściarz Bu- ! jak się uwolnić od swego prze-
—.— _____________________ _ kiwnika, jak nie dopuścić do

zwarć, z których kazżde przy­
nosiło grad ciosów. Ciosy ic, 
choć chaotyczne, robiły wyraź­
ne wrażenie na Dryszu i tak 
go osłabiły, że nie umiał już 
się zdobyć na dobrą końcówkę. 
Wojnowski, choć posiada du­
że bratki techniczne, zaimpo­
nował doskonałą Kondycją, 
szybkością i ambicją.

* *

ci uwagę na ich ambicję, zapał i pracę, 
zauważy ich braki w sprzęcie i — po­
może. Rzeczywistość okazała się inna. 
Nie otrzymali ani grosza.
pjiewiele lepsza sytuacja panuje u 

Budowlanych. Przeszło trzydziest­
ka narciarzy ma do swej dyspozycji: je­
dną parę butów' biegowych, jedną parę 
— niezdatnych do użytku! — skokówek, 
jedną parę nart zjazdowych (nieokan- 
towanych!), jedna parę nart z plastyku, 
które znajdują się... w Warszawie. A 
Rada Główna? Po prostu skreśliła Po­
znań z rozdzielnika na rok 1955. Rada 
Okręgowa Budowlanych robi co może, 
ponieważ jednak niewiele może, wdęc 
przydzieliła ze swoich kredytów 3 000 
złotvch. za która to sumę, na upartego,) 
można nabyć dwa komplety narefyr-'
skie. A gdzie reszta?

W czasie pierwszych, tegorocznych' 
zawodów' narciarskich w' Poznaniu* 

powszechnąznwagę zwracali na siebie 
zawodnicy, których wiązania uzupełnia­
ły sznurki, druciki, chusteczki do nosa 
i podobne „narciarskie" rekwizyty. Je­
den z zawodników Unit pobił w tym 
biegu rzadki rekoćd: 24 razy spadała 
mu narta 1 24 razy ją zakładał. Ale 
bieg ukończył.

Ciekawe. Jaki wniosek z tych faktów 
wyciągną Rady Główne Budowlanych 
1 Unii

MARIAN PŁEJSfEROWICZ

Triumf taktyki I techniki 
nad siłą fizyczną. Tak możne 
by określić spotkanie w wadze 
średniej, w którym R. Pruch­
nicki (S) odniósł zdecydowane 
zwycięstwo nad polującym na 
nokautujący cios Buczkow­
skim.

! — Głowę! Głowa! — krzy­
czeli . stronniczy kibice pod 
adresem pięściarza Stali w 
czasie walki Trąbki (B) z 
Hechtem. Nie zawrze jednak 
mieli rację. Hócht, jako niż­
szy, musiał dążyć do skrócenia 
dystansu i przeważnie kład! 
głowę ną barku Trąbki, co jest 
zgodne/ z przepisami walki. 
Przecież ostatecznie gdzieś 
musiał swoją głowę podziać i 
dlatego trudno przyznać rację 
tego rodzaju „uwagom" kibi­
ców. Zdeje się, że rezerwowy 
sędzia ringowy Krzyżaniak z 
Warszawy zbyt często sugero­
wał sfię owymi okrzykami i 
zbyt pochopnie udzielił dwóch 
napomnień Hechtowi. (mf)

DRUKARNIA: Zak>ady 
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